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Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narehii Austro- Węgierskiej jest umieszczon ł 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


„ Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na- 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy- 
nosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. O 
et. wraz z przesyłką pocztową. Administracja Œa- 
zety Narodowe, przyjmuje prenumeratę na to dzie- 
ło i prosi o dołączenie powyższej kwoty do pre- 
Rumeraty Gazety. 


Lwów d. 26. Lipca. 


Hr. Kalnoky powrócił w sobotę wieczór 
do Wiednia. Ma on się spotkać także z Gier- 
sem, ale gdzie i kiedy, jeszcze niewiadomo; 
taksamo ma Się rzecz co do spotkania Giersa 
z Bismarkiem. Giers bowiem ma d. 2. lub 
3. sierpnia przybyć do Kissingen, słychać jednak, 
że pierwszych dni sierpnia Bismark będzie już 
w Gastein. Wszakże nawet, czy tam pojedzie, 
jest niepewnem jeszcze; decyzja zależy od le- 
karza jego, dr. Schweningera. l 

Co do hr. Robilanta, włoskiego ministra 
Spraw zagranicznych, tyle dzisiaj wiadomo, że za 
powrotem ministra prezydenta Depretisa do Rzy- 
mu, t. j. okołu 16. sierpnia, wyjedzie za granicę 
1 będzie we Wiedniu. Politycznego znaczenia od- 
mawiają tej podróży. Wiadomo jednak, że Wło- 
chy szukają jak najściślejszych stosunków z Au- 
strją i Niemcami, a stosunki ich do Francji są 
obecnie wcale napięte. 


Sejm tyrolski, zwołany dla projektu re- 
po rzeki Adygi, zebrał się d. 22, bm., i za- 
atwiwszy Swoje zadanie, został d. 24. b. m. 
zamknięty. 

Minister handlu p. Baequehem wysto- 
Sował do wszystkich Izb handlowych, stowarzy- 
szeń rolniczych i korporacyj przemysłowych okol- 
nik z powodu, że w przyszłym roku upływają 
konwencje handlowe z Niemcami i Włochami, 
wzywając je, aby do d. 16. grudnia b. r. zawia- 
omiły go o swoich życzeniach w tej sprawie, 1 
podnosząc przytem, że co do taryfy głowej rząd 
ma na myśli zawieranie konwencyj, t. |. NIE my” 
ŝli ograniczać się na absolutnej austro- węgierskiej 
taryfie cłowej, ale w razie wzajemności czynić 
ustępstwa. 


Hr. Taaffe idr.Dunajeswki byli w so- 
botę już we Wiedniu; wizyta ich u książąt 
Liechtensteinów trwała tak długo jak było zrazu 
zapowiedziane. Że głównym członkom rządu szło 
w tej wycieczce 0 demonstrację przeciw lewicy, 
to rzecz aż nadto jawna. Szło też tam zapewne 
hr. Taaffemu o zjednanie ważnej frakcji parle- 
mentarnej dla „neutralnych ministrów Uurzędni- 
czych, Gautscha i Bacquehema; ale zkąd mógł 
się wysnuć domysł, że szło o zjednanie prze- 
wódzców klubu centrum dla gabinetu urzędni- 
czego w ogóle, zrozumieć niepodobna. Ani też o 
silniejsze namarkowanie konserwatyzmu W łonie 
rządu nie może wprost oznaczać reakeji, tylko 
zaporę przeciw pseudo-liberalizmowi teutonskiemu. 


4) 
Rodzina Buchholców. 


Szkice z życia Niemców, 
podług Juliusza Stindego. 


(Ciąg dalszy.) 
IV. 
Pana Buchholca bolą zęby. 


Przed tygodniem obchodziliśmy rocznicę na- 
szego ślubu, Była ona najokropniejszą z pomiędzy 
wszystkich dotychczasowych. Dzień ten bywa dla 
mnie zwykle najpiękniejszym dniem w roku; 
wolę go bardziej niż Wielkanoc i Zielone świątki, 

O to jest mój dzień, a mój Karol jest dnia tego 
alendarzowym Świętym. „Możnaby się wprawdzie 
zapytać, dlaczegoby dzień ten nie miał i do Ka- 
Tola należeć? Zapewne, że należy, ale czyż ja 
Wiem o ile on się czuje szczęśliwym? Czy zdo- 
tatam go tak uszezęśliwić, jak on mnie? Spo- 
ziewam się, że tak jest, ale nie wyobrażam so- 
bie, ażeby mógł być kto na świecie tak szezęśli- 
Wym jak ja owego dnia, gdy on mnie dał swoje 
Nazwisko, i w ebliczu Boga i przed tłumem ludzi 
zeznał, że mnie kocha. ŚŃlubnego „Mam“ nie 
Mogłam wyjąknąć drzącemi ustami, bom się wsty- 
ziła tych wszystkich ludzi ciekawych, a przecież 
Powinnam była właściwie spiewać i tańczyć ze 
Szczęścia. 

Otóż gdy nadchodzi rocznica naszego ślubu, 
to znowu zmartwychwstaje w mej pamięci ów 
dzień pierwszy, i tak mi się zdaje, że to było 
Wczoraj. A gdy mnie mój Karolek milcząco uści- 

nie i pocałuje, to mi się zdaje, że to jest jeszcze 
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Organ ks. Liechtensteina, Grazer Volksblatt, 
pisze z podu wizyty ministrów: „Niestety 
zjazd ten tak mało, a może i'mniej jeszcze ma 
znaczenia jak niejeden zjazd monarchów w tem 
stuleciu, — inaczej marzylibyśmy, że nasz pro- 
gram, którym jest: pojednanie ludów Austrji, 
uporządkowanie finansów, podźwignięcie stanu 
ekonomicznego i szkoła wyznaniowa — stoi w 
Hollenegg na dziennym porządku“, Grazer Volks- 
blatt dodaje, że myśli szkoły wyznaniowej, która 
wynika z zasady wolności prawdziwej, stronni- 
ctwo jego nie zarzuci, ale się narazie myśl ta 
nie ziści. 

W dziennikach wiedeńskich napotykamy te- 
legram ze Lwowa, podobno półurzędowy, o u- 
czcie, wyprawionej d. 22. bm. przez Rusinów 
lwowskich na cześć dep. Kowalskiego, na 
której miał „prawny reprezentant wszech Rusi 
w Radzie państwa" wzywać wszystkie stronni- 
ctwa ruskie do zgody. Ba, spotkaliśmy nawet 
osnuta na tej wiadomości elogię na cześć p. 
Kowalskiego. Rzecz jednak szczególna, że Diło 
nie nie wie o tej uezcie, a donoszą o niej tylko 
Słowo i Prołom, które wcale nie wspominają, 
aby solenizant mówił co o owej zgodzie. Uczta 
odbyła się zresztą w lokalu „Rady russkiej*, 
podczas gdy narodowcy ruscy mają osobną „Ra- 
dę narodową”, i na tę ucztę wcale nie byli za- 
proszeni, skoro Diło nie o niej nie mówi. Po- 
mimo milczenia Słowa i Prołomu o apostrofie p. 
Kowalskiego do zgody, niepodobna absolutnie 
przeczyć z góry, iżby p. Kowalski do zgody 
wzywał, ale w tem otoczeniu mogłoby to być 
chyba tylko wołanie do zgody po myśli Słowa i 
Prołomu. Uczta miała trwać do późna, ale u- 
czestników nie było wielu, co wspomuiane pisma 
wyjazdem do wód i na świeże powietrze tłu- 
maczą. Od „patrjotów przemyskich* nadszedł 
telegram, który z zapałem odczytano. 


Komitet peszteński, złożony ze zwo- 
lenników skrajnej lewicy, który ma przygotować 
zwołane na L, sierpnia zgromadzenie ludowe, 
uchwalił już projekt rezolucji, w której obok 
hołdów dlu monarchy i dla jen. Edelsheima ma 
być żądanem zadośćuczynienie za zniewagę, Wy- 
rządzoną Węgrom przez awans Jen. Janskiego. 

W Nemzecie jednak, organie Tiszy, jeden z 
posłów większości zwraca się przeciw inicjato- 
rom tego zgromadzenia ludowego i ich pomo- 
cnikom dziennikarskim, wzywając ich, aby wa- 
żnych spraw politycznych nie wynosili na ulicę. 
Wolno wypowiadać opinie najskrajniejsze, ale 
we właściwem miejscu i w formie, jakiej prze- 
konanie rozsądnego ludu wymaga, — nie zaś 
przez tłum, 1 nie przez demonstrację, przeciw 
którym ewentualnie wystąpićby musiały policja 
i wojsko, jak to Egyertetes (organ skrajnej lewi- 
cy) przewiduje. 

Tożaamo Franciszek Pulszky wzywa w Neues 
Pester Journal wszystkie strony , 8 zwłaszcza 
opozycję do roztropności. 


Według Fester Lloyda w maju i czerweu 
b. r. ukrywający się w Czarnogórze opry- 
szki zastrzelili z zasadzek dwunastu żołnierzy 
austrjaekich. 

Ostatnie rozprawy skupczyny 
serbskiej nad adresem, któresię zakoń- 
czyły d. 28. bm. wieczorem, były nader ożywio- 
ne. Sześciu deputowanych (dwóch ze stronnietwa 
postępoweów a czterech z opozycji) wstrzymało 
się od głosowania, wielu też członków, należą- 
cych do obu tych stronnietw, nie przyszło na 
posiedzenie. Za adresem mniejszości przemawiali 
z opozycji Belizar Kundowicz, Tauszanowiez 1 
pop Marko Petrowicz. Adres większości miał w 
Mijatowiczu gorącego obrońcę. Rozstrzygającą 
była mowa Garaszanina. Odczytał on dwa listy 
wychodźey Nikoli Paszica, w których tenże w 
czasie wojny bułgarsko-serbskiej wzywał Serbów 
o powstania, czem popełnił niezaprzeczenie akt 
zdrady stanu. Mniejszość powstawała ostro prze- 
ciw rządowi za jego nieudolną i nieoględną po- 
Jitykę finansową; a kapitaliści miejscowi wypo- 
wiadają skarbowi będące w ich ręku bony skar- 
bowe, wynoszące kilkakroć stotysięcy franków w 


złocie. 


ów narzeczony z mirtowym bukiecikiem u fraka, 


em 
oda” a czuprynę wcześnie rano cośkolwiek ma 


zoną. SRD 
roab Wieczorem miewamy zawsze niewielkie to- 
warzystwo, złożone ze znajomych i przyjaciół, | 
na stole pojawia SIĘ COS okazalszego. Mój Karo 
ie gardzi dobremi potrawami, a mnie, to cieszy, 
F ań coś smakuje. Tym razem jednak ni- 
dek wie nie ruszył, i to mnie zaniepokoiło. 
sa Gy ci go brakuje, Karolu? — zapy- 


tałam. 
— Nie, oh n 
day a to Ptrasse“ 
ołowa „Eriedrichsire” |. * 
lej, lecz on był RA ć 
opryskliwie zbył mnie n*"". * ; 
PO koło. wpół do drogiej Po północy rozeszli 
się goście. Gdyśmy zostali ma e się 
wytrzymać, ażeby Karola za Jego s i tedy, że go 
troszkę nie naburezeć, Powiedział m pyć bardzo 
trochę ząb boli, i dlatego nie może i obwia- 
przyjemnym. Chciałam mu twarz HE i że a 
zać, lecz on mnie wyśmiał i twier ti 
wielaan ać prze ha 
orom po chwili wyszła s 
dać PAGE naszej wodziarce, zę. r 
przy uroczystych okolicznościach przy maż mój 
pomagać, i gdym coś napomknęła, %8 owe 
cierpi na zęby, odezwała się stara SAD, j 
(tak się nazywa wodziarka), że Z0% "a 
środek sympatyczny, który już wielu osobom 
pomógł. y 
Dlaczegoż nie możnaby spróbować, skoro 
sympatja jest tak niesłychanie tania ? 


ic! — odrzekł; ale ja przecież 
oh“ wypadło tak długo jak 
Napierałam więc da- 
w końcu dość 


0 kuchni, ażeby 


Drwił sobie zrazu Karol, gdym mu © Gruner- posmarowała. | 
towej nadmieniła, lecz jakem zaczęła namawiać, | ukropie, a wkrótce 


Dnia 24. bm. stawili się członkowie serb- 
skiej skupczyny u króla w celu wręczenia mu a- 
dresu. Adres ten jest właściwie tylko parafrazą 
mowy tronowej, i dotyka jedynie tych kwestyj, 
o których król, otwierając skupczynę wspomniał. 
Głównem znamieniem adresu jest silny wyraz 
hołdu dla monarchy. Reprezentacja kraju podnosi 
jego poświęcenie w chwilach groźnego niebez- 
pieczeństwa; dziękuje mu za obronę interesów 
państwa, dla bezpieczeństwa którego została ar- 
mia zmobilizowana, „aby zaprotestować przeciw 
propagandzie nieporządków na granicy i przeciw 
propagandzie eksploatowania półwyspu Bałkań- 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołuaniu, g- : 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. rad 
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Zakończyliśmy list ostatni wzmianką o tem, 
że dwór rosyjski wszelkie ma powody świad- 
czenia grzeczności Wiedniowi — aby sobie za- 
pewnić przychylność tutejszych sfer rządzących 
dla akcji rosyjskiej, zmierzającej ku usunięciu 
ks. Aleksandra. Tej tendencji "przypisać też na- 
leży zaproszenie arcyks. Karola Ludwika do Pe- 
terbofu i chęć widzenia kogoś z tutejszej rodzi- 
ny cesarskiej w razie bytności cara w Królestwie. 
Rosja widzi, że do akcji stanowczej wobec księ- 
cia, skutkiem napierania opinii publicznej, któ- 
re n. b. sam rząd wywołał, niedługo przystąpić 
będzie musiała, a napróżno się ogląda po Euro- 


skiego“. Tak samo jak mowa tronowa, zaznacza pie ZA sojusznikami. U ludności bułgarskiej, 
1 adres, że „Serbia armię swoją gotową do|wśród której Rosja bezprzykładną rozwija agita- 


boju, tylko na jednomyślne żądanie Europy po- 
wstrzymała od dalszego prowadzenia wojny; nie- 
mniej przeto jest naród w każdej chwili w po- 
gotowiu bronić interesu państwowego przeciw je- 
dnostronnemu traktowaniu spraw i interesów 
półwyspu Bałkańskiego*. Skupczyna zapewnia w 
końcu o gotowości swojej do starannego pielę- 
gnowania i wzmocnienia stosunków przyjaźnych 
do innych państw ościennych (t. j z wyjątkiem 
Bułgacji). 


Z Tabris w Persji telegrafują do Daily 
News, że syn osławionego Hamzy-agi, Bapir- 
aga stanął na czele ruchu powstań- 
czego, do którego przyłączyła się znaczna 
liczba perskich i tureckich Kurdów. Gubernator 
z Sui-Bulak na czele 3000 nieregułarnego wojska 
z 4 działami wyruszył do Lahidżanu, gdzie prawdo- 
podobnie przyjdzie do bitwy. Powstanie zdaje się 
przybierać groźne rozmiary. 
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Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 24. lipca. 

(*) Jeżeli Pester Lloyd, udając dobrze po- 
informowanego, wycieczce hr. Taafiego i p. Du- 
najewskiego do ks. Liechtensteina w Hollenegg 
przypisuje zamiar pozyskania niemieckiego stron- 
nietwa katolickiego dla rządów t. z. minister- 
stwa urzędniczego (Beasntenministerium), to za- 
pewnić możemy, że tym razem wszedł na fał- 
szywy ślad, wydeptany przez liberałów niemie- 
ckich. Choćby kto bowiem nawet, pomimo nie- 
dwuznacznych deklaracyj półurzędowych z dni 
ostatnich, jeszcze chciał posądzać hr. Taaffe- 
go o chęć rządzenia zapomocą bezbarwnego ga- 
binetu, to przecież przypuszczać nie można, iżby 
w gabinecie takim znalazł miejsce p. Dunajew- 
ski, którego lewica właśnie dlatego tak stanow- 
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cję celem wywołania rewolucji przeciwko księ- 
ciu, rząd rosyjski dotychczas też daremnie wal- 
czy z popularnością ks. Aleksandra. 

Z tej właśnie okoliczności, że austrjackie 
ministerjum spraw zagranicznych spokojnie się 
przypatruje machinacjom rewolucyjnym rządu ro- 
syjskiego w Bułgarji, chociaż dokładnie o nich 
jest poinformowane, widocznie wnioskują w Pe- 
tersburgu, że sfery tutejsze i wobec dalszej akcji 
zachowają się co najmniej biernie. Nie dziwilibyśmy 
się, gdyby w tym duchu referował Łobanow, bo 
rzeczywiście wynosi się tu takie wrażenie ogól- 
ne. Ale p. Giers wie oczywiście, że na trwałość 
takich stosunków i poglądów liczyć nie można, 
i że w chwili ostatniej moga wziąść górę prądy 
wręcz przeciwne, a dlatego stara się wszelkiemi 
siłami o przywrócenie serdeczniejszych stosun- 
ków, które od jesieni roku zeszłego znacznie się 
oziębiły. Czy się to uda, okaże przyszłość nie- 
daleka, tymczasem atmosfera jest ciężka, i wszyst- 
ko raczej na spadek barometru politycznego wska- 
zuje, niżeli na pogodę. 
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Anglia a Rosja. 


Wiadomości z Londynu utrzymują, że kwe- 
stja Batumu nie jest jedyną, która spowodowała 
pewne zaostrzenie nieprzyjaźni pomiędzy rosyj- 
ską i angielską polityką. Niekorzystne wrażenie, 
wywołane sprawą batumską, zostało spotęgowa- 
ne wiadomością o świeżych różnicach 
zdań i nowych nieporozumieniach w 
łonie afgańskiej komisji granicznej, 
przezco sama praca delimitacyjna narażona jest 
znowu na nader niemiłą zwłokę. Punktem spor- 
nym jest terytorjum Chodża-Saleh. Komisarze ro 
syjscy twierdzą, że to Chodża-Saleh, które w kon- 
weneji z r. 1873. uznano jako punkt graniczny 
nad Oksusem, jest tem samem Chodża - Saleh, 
które jako takie jest oznaczone na mapie. An- 


czo zwalcza, ponieważ uważa go za głównego|glicy zaś żądają, ażeby linia graniczna była po- 
przedstawiciela rządów autonomicznych w gabi-|suniętą o dwanaście mil w górę, aby tym sapo- 


necie. 

Dzienniki liberalne chciałyby się jeszcze 
uchwycić tej deski ratunku, jaką wygórowanym 
ich nadziejom, tak zredukowanym w ostatnim 
tygodniu, podaje Zester Lloyd, ale i ta ich za- 
wiedzie; a jeżeli wizyta w Hollenegg w ogóle 
miała znaczenie polityczne, to chyba to, iż stwier- 
dziła stosunki gabinetu z prawicą. Nie obawia- 
my się też, iżby oznaczała przechylenie się ku 
kierunkowi reakcyjnemu, tak iżby bezpośredniem 
jej następstwem było już przedłożenie różnych 
ustaw według recepty ks. Liechtensteina. 

My przypisujemy w ogóle wizycie tej zna- 
czenie więcej osobiste, mianowicie stwierdzenie 
dobrego stosunku pomiędzy prezesem gabinetu a 
ministrem skarbu, które w czasie ostatnim po- 
dawano w wątpliwość. Zresztą i zkądinnąd wia- 
domo nam, że hr. Taaffe o zastąpieniu p. Duna- 
jewskiego kimkolwiek innym zgoła nie myśli, że 
i owszem miał się odezwać, iż ustąpiłby chyba 
z nim razem, a nareszcie i u cesarza p. Duna- 
jewski dotychczas posiada zaufanie niezmienne. 
Wizyta w Hollenegg chyba tedy położy koniec 
wszystkim pogłoskom o zmianach w gabinecie, 
tak jak deklaracje dzienników półurzędowych po- 


sobem pozostało przy Afganistanie terytorjum, 
zamieszkane od wielu lat przez Afganów. 

Komisarze nie mogąc przyjść do porozumie- 
nia pomiędzy sobą w tej kwestji, odnieśli się do 
swych rządów, — jakoż gabinet angielski 
zajął się nią w wysokim stopniu, widzi on bo- 
wiem jasno, że powaga i wpływ Anglii w Afga- 
nistanie zawisły od sposobu, w jaki spór grani- 
czny zostanie rozstrzygnięty. Nie podlega wat- 
pliwości, że gdyby i tym razem rząd angielski 
dla miłego spokoju poświęcił interesa Afganista- 
nu aspiracjom rosyjskim, w takim wypadku 
oderwą się wkrótce Afganowie od Anglii i zda- 
dzą się na łaskę Rosji. Objęcie steru rządu w 
tej ważnej chwili przez Salisburego uważają w 
Anglii jako pomyślny symptom, uprawniający do 
nadziei, że w wyżwspomnianej kwestji interesa 
Afganów nie padną tym razem ofiarą zaborczych 
planów Rosji, jak to miało miejsca w kwestji 
Pendżdehu i Sulfikaru. 

Ważne doniesienia otrzymuje dziennik Fars 
z Kabulu, a mianowicie: „Rosja posuwa swoje 
forpoczty ku Indjom, jednakże nie po stronie 
Heratu, tylko drogą przez Turkestan. Kurjer, 
który przybył z Laizabadu nad Amu-Darja, przy- 


łożyły koniec kombinacjom o zmianie kierunku | wiózł naszemu emirowi wiadomość, że rosyjski 


polityki wewnętrznej gabinetu. 


ajent pojawił się w Tasz-Kurganie, stoli- 


Niektóre dzienniki podały już pogłoskę, ja-|cy chanatu wahańskiego, aby tamże wejść 
koby hr. Kalnoky miał zabawić w Kissingen aż|w rokowania z tamtejszymi naczelnikami ple- 


dwa tygodnie. 


Nie ma w tem słówka prawdy;|mion i skłonić ich, aby za przykładem 


hr. Kalnoky dziś opuszcza Kissingen a pojutrze|jbraci swoich z Merwu przyłączyli się 


będzie z powrotem we Wiedniu. 


że sympatja 
swój 


Grunertowa wiedziała, że w ogródku jest 
krzak dzikiego bzu, którego jej było potrzeba. 
Skoczyła więc do ogródka, wycięła trzaseczkę 
z pnia bzowego, a potem wierciła nią Karolowi 
w zębie dopóty, dopóki się nie zaczął krwawić. 
Wszystko to odbyło się pocichutku, poczem Gru- 
nertowa zeszła nazad do krzaku i przywiązała 
trzaseczkę lnianą nitką do pnia. Wróciwszy do 
pokoju zapytała, czy ząb już nie boli. 

— Djabła tam nie boli! — odburknął Karol 
gniewnie. — Po tem głupiem wierceniu jeszcze 
gorzej rozbolał! 

Na to jęła go Grunertowa uspakajać i rzekła, 
że niech tylko poczeka żeby trzaska do pnia 
przyrosła, to ból ustąpi, jak ręką odjał. Poczem 
życzyła dobrego zdrowia i poszła do domu. 

Mój biedny Karol wyklinał na czem świat 
stoi, bo ból po tej sympatji był coraz doku- 
ezliwszy. 

Radziłam mu tedy, żeby wziął letniej wody 
do ust i trzymał, gdyż to także pomaga. Poszłam 
już nawet do kuchni, żeby wodę zagrzać, gdy 
wtem rzekła kucharka: © 

— Ojej, proszę pani, a toć gdy mnie zęby 
bolą, biorę trochę gorczycznego spirytusu, nacie- 
ram policzek i już! Trochę to piecze, ale duchem 
pomaga. , ) 

Na szczęście miała Jeszcze odrobinę owego 
spirytusu; przyjęłam więc chętnie i zaaplikowałam 
go Karolowi. ą b 
Oj, byłabym wolała całkiem tego nie robić, 
gdyż spirytus piekł w istocie bardzo, a Karol 
sądził, żem mu chyba ogniem piekielnym twarz 
o Policzek poczerwieniał jak rak w 
zapuchł jak bochenek. Jakoż 


„mi i ' przecież nie zaszkodzi, zgodził się 
w białym krawacie i Z lekko zafryzowanym wło- | nareszcie, aby stara przyniosła 


: środek | 
choć teraz zazwyczaj tylko w szlafroku | sympatyczny. 


Na 


dobrowolnie do Rosji. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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BU ct. od OrSER. 


gdyby ajentowi udała się ta propaganda, wnet 
zbliżyłyby się forpoczty rosyjskie do pierw- 
szego anglo-indyjskiego miasta, Gazanin na od- 
ległość zaledwie 30 mil w linii powietrznej, a 
oba olbrzymie państwa przedzielałyby już tylko 
góry Hindukuszu.* 

„Przez wcielenie Wahanu do carstwa rosyj- 
skiego, staliby się Rosjanie zarazem panami gór- 
skiego przesmyku Dory, który z Turkestanu pro- 
wadzi wprost do Indyj, a mianowicie do prowin- 
cji Laboristanu. Tym sposobem mogłaby Rosja 
poprowadzić swoją armię prostą drogą na Raul- 
Pindi, główny plac zbrojny Anglików w Indjach. * 

Trzecim punktem spornym pomiędzy Rosją 
i Anglią jest półwysep Korea. Niedawno temu 
weszli Anglicy na podstawie traktatów handlo- 
wych w posiadanie portu Hamilton. Aby zrówno- 
ważyć szansy, skierowała Rosja uwagę swoją na 
port Lazarew. 

Tełegramy z Pekinu donoszą, że flota rosyj- 
ska zagraża temu portowi, i że się przygotowuje 
do zajęcia tegoż. Port Lazarew leży na półno- 
eno-wschodniem wybrzeżu Korei, a wejście w po- 
siadanie tego stałego lądu, zależałoby tylko od 
zajęcia portu Lazarewa. Chiny gotują się do o- 
brony zagrożonego punktu i jak słychać wypły- 
nęła już na morze flota chińska pod dowódz- 
twem wiceadmirała Longa. 

Jak bardzo sprawa ta zajmuje umysły w 
Anglii, dowodzi tego stanowczy a nawet gwałto- 
wny ton prasy londyńskiej. Times np. twierdzi, 
że niepodobna żyć na przyjaźnej stopie z mo- 
carstwem, które we wzajemnych stosunkach nie- 
uznaje żadnej lojalności w postępowaniu, i któ- 
re trzyma się systematycznie polityki unarchi- 
stycznego rozkładu. Ostentacyjna przyjaźń tego 
mocarstwa jest równie niebezpieczną, jak otwar- 
ta jego nieprzyjaźń. 

„ Standard oddaje się nadziei, że wszystkie 
państwa, które mają powód nie ufać polityce 
rosyjskiej, z objęciem rządów przez Salisburego 
zbliżą się ku sobie. Dziennik ten utrzymuje na- 
stępnie, że fundamentalnym rysem stosunków 
pomiędzy Rosją z jednej a Niemcami i Austro- 
Węgrami z drugiej strony, jest nieufność i za- 
maskowany antagonizm, i że udawanie przyjaźni 
pomiędzy temi państwami ma swój powód w tem, 
że Niemey i Austro Węgry nie zawsze mogą po- 
legać na Anglii, czyli innemi słowy: Niemcy 
iAustro-Węgry wyparłyby się nawet 
pozoru przyjaźni z Rosją, gdyby tyl- 
ko mogły być pewnemi Anglii.“ 


Głos z kraju. 


W sprawie naszych stosunków rolniczych. 
(Ciąg dalszy). 
II. 

Nie potrzebuję dowodzić, ile kraj traci na 
tem, że produkta swoje w stanie surowym, nie- 
przerobionym, a przeto do konsumcji niesposo- 
bnym wywozi. Pod tym względem my jesteśmy naj- 
więcej upośledzonym i zaniedbanym krajem ko- 
rony austrjackiej. Nie będę tu jednak mówił o 
przemyśle fabrycznym, bo ten nie wchodzi w za- 
kres niniejszej rozprawy. Mam na myśli tylko 
przemysł gospodarczo rolniczy, 

I ten przemysł tak jak rolnictwo w ostatnich 
czasach, nie cieszy się powodzeniem, pomimo że 
przy nizkich cenach produktów, a stosunkowo za 
mało jeszcze obniżonych cenach wyrobów prze- 
mysłu tego, jak mąki, piwa, wódki, mięsa i t. d. 
powinien by się lepiej rentować niż produkcja 
płodów surowych. Przyczyny tego szukać by 
należało w braku kapitałn obrotowego, w ogól- 
nem obdłużeniu tak rzeczowem jak i osobistem, 

Spółki okręgowe przemysłowe na udziały 
zawiązane, dla przerabiania na miejscu płodów 
rolnictwa i leśnictwa, mogły by zaradzić temu 
złemu i podnieść przemysł gospodarczy. Na razie 
ograniczyć by można takie zakłady spółkowe na 
gorzelnietwie, które obecnie coraz więcej w ręce 
starozakonnych przechodzi i na których ciż czę- 
sto korzystnie wychodzą. Dalej na rektyfikacji 
spirytusu, browarach, młynach parowych i ame- 
rykańskich, olejarniach. W dalszym planie zaś 
na garbarniach, eukrowniach, przędzalniach lnu 


wypadek „|i konopi i t. d. 


musiał sobie twarz chustką podwiązac, 
kom mu zara» Z początku radziła. 
¿ni zawsze są uparci jak kozły I 

Ze sympaćją i s PARE gorczycznym ze- 
szło jakoś do trzeciej. Nareszcie udaliśmy się na 
spoczynek. 

Nie mogę powiedzieć, żebym noe spokojnie 
przepędziła, gdyż Karol nie spał nie prawie i 
przewracał się bezustannie po łóżku. Dopiero 
około ósmej zasnął i już myślałam, że wszystko 
będzie dobrze. 

O dziesiątej przyszła komisarzowa policji 
z dodatkową gratulacją, a utyskując nad Karo- 
lem rzekła, że nie ma nie lepszego na zęby, 
jak chiński środek „Po-ho.* Posłałam więc słu- 
żącą i wkrótce przyszła z flaszką tej esencji. 

Biedny Karol cierpiał znowu niesłychanie. 
Pokazałam mu „Po-ho*, lecz nie chciał o tem 
słyszeć. 

— Karolu — rzekłam — byłaby to obelga 
dla pani komisarzowej, gdybyś tego środka ko. 
sztownego nie chciał użyć. 

Opierał się ciągle, lecz gdy rozważył, że 
Chińczycy w wielu razach mądrzejsi są od nas, 
dał się nareszcie ubłagać, i włożyłam mu do 
zęba kawałek waty, należycie w esencji zamo- 
czony. : 
Karol spluwał okropnie, ale ból ustał po 
chwili. Łzy stanęły mu w oczach od esencji, a 
przecież uśmiechnął się, o ile to było możliwem 
zapuchniętemu policzkowi. Poczeiwy Karol! A 
jakeśmy byli wdzięczni komisarzowej, tego nikt 
nie zdoła odmalować. Odprowadzaliśmy ją aż 
na schody, Ona zaś była nad wyraz szczęśliwa, 
że rada jej okazała się tak skuteczną. 

Ale zaledwie wróciliśmy do pokoju, usły- 
szałam znowu lament mego męża. Ból powrócił 
z podwojoną zaciętością. 


tak ja- 


Szczęście to jednak, jeśli się ma roztropne 


Ale mężczy-|dzieci. Mojej Betti wpadło na myśl, że pan 


Krauze ma apteczkę homeopatyczną, i już nie- 
jednemu cierpieniu w mgnieniu oka zaradził. 
Jakoż pobiegła epiesznie prosic p. Krauzego z 
jego apteczką. 

Pan Krauze jest nauczycielem; a do takich 
ludzi, co właściwie wszystko wiedzą — bo do 
wszystkiego kładą fundamenta, tak że ongi na- 
wet wygrali na wojnie, która bez nich nie by- 
łaby i wybuchła — można przecież mieć zupełne 
zaufanie, 

Pan Krauze przyszedł zaraz ze swoją apte- 
czką i książką doktorską Wszak szło o to, ażeby 
cierpiącemu bliźniemu dopomódz i wykonać pra- 
wdziwy akt humanizmu. Mąż mój siedział na 
sofie ze spuchniętą gębą i był bardzo rozdra- 
żniony, lecz że tylko jednem okiem mógł dobrze 
patrzeć, gdyż drugie było porządnie zapuchnięte, 
zdawało się tak, jak gdyby do każdego przyja- 
żnie się uśmiechał. 

— No, no, panie Buchhole — zawołał Krauze 
wchodząc — zawsze w dobrym humorze; to mi 
się podoba! 

— Idź pan do licha — mruknął Karol zgry- 
źliwie mnie całkiem nie do śmiechu. 
Jeśli mi pan co dobrego życzysz, poszlij po 
doktora. 
— Po doktora? — rzekł Krauze pogardli- 
wie. Spodziewam się, Że go nie będziemy po- 
trzebowali. Lekarze nie znają właściwie tajemnie 
natury, gdyż tego, o co właściwie idzie, t. j. le- 
czenia choroby, nie nauczą się przecież rz 
mordowaniu kotów i psów. A zreszta fo 
to ludziom nie zadają? Same trucizny i h 5 
iczne środki, któ TEU Oeo 
, które tylko doprowadza i 
cznego charłactwa, H j Jao WI 

g wa. Homeopatja nstemiast usuw 

choroby w sposób z naturą zgodny, a 
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Spółki przemysłowe stały by się Z czasem 
regulatorami produkcji rolniczej. 
producent, mający udział w spółce przemysłowej 
gospodarczej, starać się będzie w własnym inte 
sie, o dostarczenie zakładom spółkowym materjału 
surowego do przeróbki, a to w miarę potrzeby. 
A potrzeby łatwo się dadzą z góry obliczyć przy 
danej ilości zakładów przemysłowych, których 
właściciele są zarazem ich liwerantami surowych 
produktów. Przy zastosowaniu zakładów tych 
przemysłowych do produkcji płodów okolicznych 
w okręgu spółek tych, nadprodukcja z jednej, 
a brak produktów z drugiej strony, łatwiej da 
się usunąć | może przy odpowiedniem uregulo- 

waniu produkcji stać się tyłko złem chwilowem, 
przy nienormalnym urodzaju. Cały zysk zakła- 
dów tych będzie udziałem ezłonków a zarazem 
rolników. 

Stowarzyszenia takie przemysłowo-okręgowe, 
musiały by się postarać o zbyt wyrobów swoich. 
W tym celu powinny zakładać przedewszystkiem 
sklepy po miastach okolicznych, gdzieby wyroby 
te, znajdujące miejscowego konsumenta, jak mą- 
kę, likiery, olej i t. d. korzystnie zbywać mogły. 
Tu należało by także zakładanie jatek własnych 
stowarzyszenia, dla korzystnego spieniężenia by- 
dła opasowego, przy zakładach przemysłu gospo- 
darczego, utrzymywanego. Nie zawadzi wspomnieć 
tu o stowarzyszeniu takiem rzeźniczem austro- 
węgierskiem, powstałem w Wiedniu w r. 1884. 
Członkiem stowarzyszenia wzmiankowanego może 
być tylko właściciel dóbr ziemskich monarchii 
austro-węgierskiej, który przystępuje z udziałem 
po 10 zł. od każdej sztuki bydła deklarowanej 
rocznie. Dziesięć udziałów uprawniają do głoso- 
wania. Stowarzyszenie wchodzi w życie, jak bę- 
dzie zgłoszonych 6000 tysięcy bydła rocznie. 
Stowarzyszenie ma kredyt w jednym z zakładów 
finansowych — sprzedaje mięso bite, pochodzące 
Z opasowe bydła członków swoich, wprost 
rzeźnikom fab też w swoich sklepach, które od- 
najmuje rzeźnikom pod warunkiem, że mięso 
muszą brać od stowarzyszenia. Ceny mięsa usta- 
nawia dyrekcja każdego 1. i 15. miesiąca. Czysty 
zysk rozdziela się po strąceniu z takowego, kwot 
zwykle przeznaczonych na fundusz rezerwowy i 
na inne potrzeby, między członków jako dywi- 
denda od udziałów. Stowarzyszenie udziela także 
kredytu członkom swoim na zakupno bydła opa- 
sowego, karmy dla tegoż itd. 

Czyż podobne stowarsyszenie nie mogło by |- 
się ostać i u nas, by pracować z korzyścią dla 
członków swoich, zaopatrując miasta nasze le- 
pszem i tańszem mięsem, a wyzwalając właści- 
cieli bydła opasowego od monopolu dzisiejszych 
przekupniów i rzeźników ? Czy nie można by 
również w innej gałęzi przemysłu gospodarczego, 
wytworzyć podobne stowarzyszenie ? 


Niektórzy podający Środki zaradcze przeciw 
obecnej kryzys rolniczej, widzą w pomocy z góry 
idącej, w uregulowaniu taryf transportowych i 
ceł ochronnych, jedyny Środek do zażegnania 


złego, do dźwignięcia rolnictwa naszego. Inni 
znowu, żądają radykalnej reformy gospodarstw 
naszych ; chcą zmienić system, pchnąć rolnictwo 


na nowe tory. Ja sadzę że każda akcja w kie- 
runku dodatnim i praktycznym podjęta, może się 
stać pożyteczną. I dla tego nie zaniedbując 
jednego, potrzeba równocześnie starać się o 
drugie. 

Reforma gospodarstwa! Łatwa do wypowie- 
dzenia a jak trudna do wykonania rada! Jednej 
tylko reformy nigdy zanadto nie można zalecić, 
chociaż zalecanie jej, jest ciągle na porządku 
dziennym — a ta jest oszczędność. Oszczędność 
tak w administracji gospodarskiej, jak szezegól- 
nie w życiu naszem domowem — ale oszczę- 
dność rozumna, nie fałszywa, do której to ostat- 
niej dało by się zastosować przysłowie: „skąpy 
dwa razy traci“. Tę ostatnią podnoszę tylko w 
administracji gospodarskiej, bo co do oszczędno- 
ści w życiu domowem, to mało kiedy zachodzi 
potrzeba gatunkowania. jej, gdyż tu w ogóle 
zbytnią oszczędnością nie grzeszymy. 

Że w obec olbrzymiej konkurencji zamor- 
skiej, w każdym kierunku, przy taniości pro- 
dukcji i przywozu ztamtad, ogladamy się za 
reforma w gospodarstwie — nic dziwnego. Cho- 
dzi tylko o wprowadzenie w życie takich reform, 
które by unikając przewrotów gwałtownych w 
trybie prowadzenia gospodarstwa, trwałe korzyści 
przynieść mogły. 

Proponowano rozmaite zmiany: ograniczenie 
produkcji zboża, a rozszerzenie natomiast pro- 
dukcji bydlęcej (mięsa, nabiału, wełny). Lecz i 
na tem polu mamy i mieć będziemy niezwalczo- 
nego konkurenta w krajach zamorskich, obfitu- 
jących w żyźne a tanie pasze, wobec ulepszeń 
transportowych, przy których bite mięso i pro- 
dukta nabiału, koe EE BJ ami fm OC ię te Taagerlini. O miał do Europy w stanie 


— Trzaskami czy spirytusem gorczycznym ? 
odezwał się mój mąż. 

Pan Krauze zaśmiał się pobłażliwie. 

— Homeopatja — rzekł on pouczająco — 
leczy samą duszą środków leczniczych. Wyobraż- 
cie sobie państwo całą flaszę wody, tak dużą 
jak księżyc, a w tej wodzie jednę kroplę medy- 
cyny, wszystko to dobrze zamieszane — to śro- 
dek homeopatyczny. 

— Wielki Boże! — zawołałam — a któż też 
potrafi wsiężyc mieszać | 

— To tylko tak obrazowo się rzekło, ko- 
chana pani Buchholc — odezwał się p. Krauze. 
No, a teraz zbadamy symptomy choroby, ażeby 
lekarstwo należycie dobrać. Czy czujesz pan 
wiercenie w zębie ? 

Odkąd stara Grunertowa 
nie — odparł mój mąż. 

A więc nie ma wiercenia. Czy ból idzie 
od prawego boku na lewy, czy z lewego Na 
prawy? 
— Siedzi jak przymurowany w samym 
środku ! 

—- Aha! to trzeba wziąć pulsatilli. Spu- 
chnięta twarz wskazuje na przeciąg. Użyjemy 
więc akonitu i pulsatilli na przemiany. 


w poszła, już 


— Za pozwoleniem ! Spuchnięcie twarzy po- | 


chodzi od spirytusn gorczycznego. 

— A, to pan musisz najprzód wziąć kam- 
fory, żeby jad gorczyczny wypędzić z ciała — 
rzekł p. Krauze. k 

Przy tych słowach otworzył aptecz ę | 
mojemu mężowi połknąć trzy małe gałeczki, p. 
tem wrzucił inne gałeczki do wody, zamiesza i 
powiedział, że z tego ma mój Karol co godzina 
trochę popijać. Najprzód będą boleści bardzo 
mocne — pogorszenie naturalne — gdyż dusza 
lekarstwa walczyć będzie z duszą choroby. Po- 
tem jednakże ustąpi choroba odrazu, jak pod 
wpływem różczki czarodziejskiej. Zresztą zaka- 
zę memu mężowi palić, pić kawę i herbatę, 
jeść kwaśne rzeczy i korzenie, a szczególniej nie 
pozwalał rumianku, który pociąga za sobą dłu- 
goletnie charłactwo. Nareszcie poszedł. 

a "e Bi wszystko jak najściślej podług 
zegarka, a bole potęgowały się najokropniej. 


świeżym. Proponowano dalej rozszerzenie roślin 


Każdy bowiem przemysłowych, wymagajacych więcej rak do u- 


prawy, jak chmiel, rośliny włókniste i t. p. Na- 
reszcie przywiązują wielką wagę do wyzyskania 
ubocznych gałęzi gospodarstwa, jak naprzykład 
działu kobiecego, dotąd zaniedbanego. Żądają by 
gospodynie nasze przyszły nam w pomoc, do- 
chodem z chowu drobiu, nierogacizny, wyrobów 
sadownietwa, pszczelnietwa i innych. 

Nie przeczę że reformy te proponowane, ja- 
ko też racjonalne, na oszczędności oparte gospo- 
darstwo kobiece, o wiele podnieść może rentow- 
ność gospodarstw naszych — ale twierdzę zara- 
zem że i tu nie unikniemy walki konkurencyjnej, 
a prócz tego potrzeba by przeprowadzić reformę 
wychowania kobiecego u nas, potworzyć szkoły 
gospodarstwa takiego. 

Przy wszystkich planach przyszłych reform 
gospodarczych, najmniej kładziono wagi na ko- 
szta administracyjne, które ostatecznie decydują 
o rentowności tej lub owej gałęzi, a przeto o 
rentowności eałego gospodarstwa. Kosztowna ad- 
ministracja najlepsze plany i reformy robi nie- 
praktycznemi, bo nierentującemi się. Jednak nie 
tyle chodzi tu o źle zastósowaną i nad potrzebę 
drogą administrację, bo mówiąc o prowadzeniu 
gospodarstwa, przypuścić muszę, że w dzisiej- 
szych tak ciężkich czasach, dla wszelkich gałęzi 
produkcji, tylko racjonalnie i praktycznie prowa- 
dzone przedsiębiorstwa — a zatem i przedsiębior- 
stwo produkcji rolniczej, może mieć powodzenie. 
Chodzi mi tu więcej o możność ustalenia ko- 
sztów administracji, a raczej o zastosowanie ko- 
sztów tych do większych lub mniejszych docho- 
dów. Mamy bowiem często z tą anomalią do 
czynienia, że koszta robocizny nie zawsze sto- 
sują się do mniejszego lub większego dochodu z 
gospodarstwa. Częstokroć w latach urodzajnych, 
przy lepszych cenach produktów, cena robotnika 
jest niższą, jak w czasach nieurodzaju i przy 
gorszych cenach. Anomalie takie zdarzają się u 
nas nierzadko. 

Zamiarem moim jest podanie projektu re- 
formy w administracji gospodarczej, w której by 
ile możności koszta administracyjne (robocizny) 
stosowały się do wysokości każdorocznego do- 
chodu, przez co dochód ten ustalił by się więcej, 
i nie byłby tyle zależnym od chwilowych kon- 
junktur (urodzaju i cen). Projekt ten nie jest 
nowością, lecz przeprowadzenie jego wymaga 
czasu i zależeć będzie od mniej lub więcej po- 
myslnych okokoliczności, co do stosunków miej- 
seowych robotnika. Podstawą proponowanej re- 
formy jest administracja na dział (tantiemy). 
Nim wyłuszczę jednak szczegóły projektu tego, 
przytoczę niektóre fakta na dowód, Że się da w 
praktyce zastosować. W zachodniej części kraju 
pod Białą istnieje zwyczaj uprawiania niektó- 
rych plonów na dział. I tak kartofle uprawiają 
za piątą część plonu. Robotnik ma ziemniaki po- 
sadzić, obrobić i wykopać, przyczem wolno mu 
nasadzić między kartoflami groch lub fasolę. 
Inne roboty gospodarcze, jak zbiór siana, mło- 
ckę także wykonują za tantiemę tj. pewną ilość 
plonu. Młocka naprzykład za */,, ziarna wymłó- 
conego i wyczyszczonego. W wschodniej Galicji 
także roboty niektóre wykonują się na dział, np. 
żniwo za snop, kukurudzę uprawiają za strąk. 
W niektórych miejscowościach istnieje zwyczaj 
obsiewania oddalonych pól, nie wchodzących w 
rotację nawożoną, na „spółkę“. Włościanin przy- 
gotowuje pole pod zasiew, obsiewa je własnem 


ziarnem, zbiera i odwozi połowę plonu właści- 
cielowi na tok. Z uwagi że taki obsiew na spółkę 


dzieje się najczęściej na polach wyssanych, tak 
zwanych pustkach, i daje plon lichy, właściciel 
pola robi najczęściej dobry interes. Oto sa już 
zawiazki wprowadzenia w życie administracji 
na dział. Zamiast opłacać robotnika gotówką 
za każdą wykonaną robotę, robi się z nim układ 
spółkowy na tantiemy, w ten sposób, by poje- 
dyńcze pólka rozdać spółkom robotników na ca- 
ły turnus płodozmienny. Spółka robotników ma 
wywieść nawóz z dworskiej obory, wszelkie ro- 
boty polowe, w ciągu całego turnusu płodo- 
zmiennego, wykonać własnym robotnikiem i in- 
wentarzem pociagowym, pod nadzorem i admi- 
nistracją właściciela gruntu i tegoż narzędziami, 
o ile narzędzia spółki robotników okażą się nie- 
dostatecznemi do porządnego wykonania upriwy. 
Dalej maja zebrać plony, zwieść takowe na tok 
właściciela i omłócić je cepami lub na młocarni 
właściciela. Za to otrzymują umówioną część 
plonu w ziarnie, głąbiach it. d. Zbiór paszy 
w płodozmianie, jak konicza, mieszanek, odby- 
wać się może vas na dział, z wyłączeniem pe- 
wnej części z góry oznaczonej, która właściciel 
pola potrzebuje na zieloną paszę dla swego in- 
wentarza. Zboże na zasiew i potrzebne do ob- 
sadzenia pola kartofle, dostarcza właściciel — za 


to zostaje mu wszystka słoma. (D. n.) 
— Chwała “Boga — rzekłam — to jest na- 


turalne pogorszenie, obie dusze walczą z sobą; 
no, teraz będzie już lepiej. 

Karol stękał, że aż mnie za serce ściskało; 
chodził z kata w kąt, to siadał, to znowu kładł 
się na sofce i wciskał głowę w kąt sofy. 

— Nie, już nie wytrzymam! krzyczał. 

— eeir -że się mój drogi — prosiłam. — 
Przecież słyszałeś, że najpraód musi być go- 
rzej, dopóki sobie ból nie pójdzie. Weźno jeszcze 
łyk medycyny, którą p. Krauze przysposobił; 
niech tam dusze porządnie w twoim zębie walczą. 

Czekaliśmy godzina za godziną, ale pogor- 
szenie nie ustępowało. Mąż mój chciał palić, 
leez to było zakazane. Na obiad mieliśmy gu- 
lasz na kwaśno. Tego nie wolno mu było jeść. 
Odchodził od siebie, gdy mu przyszło jeść cwy- 
bak z mlekiem. 


Nareszcie zauważyła Emmi, że p. Krauze 
wypędził wprawdzie spirytus gorczyczny, ale 
esencję „Po-ho* nie; a jeśli ona jeszcze Źle od- 
działy wała ? Pobiegła więc, poczeiwe dziecko, do 
p. Krauzego. żeby się go zapytać. Siedziała długo, 
a gdy wróciłu, rzekła, że p. Krauze szukał wszę- 
dzie w swojej książce, ale nie ma w niej ni- 
gdzie środku przeciw „Po ho“ i jad ten niwe- 
czy skutek jego leków. W takim wypadku jest 
homeopatja wprost bezsilną. 

Urwała się uakoniec cierpliwość mego męża. 

oją Emmi nazwał niedowarzonem cielęciem, 
a mnie głupią gęsią. Był nito dziki człowiek 
i biegał po pokoju jak tygrys po swojej klatce. 

Zalałam się łzami, a dziecko moje również 
zaczęło płakać. 

— Karolu — zawołałam — to mnie tak 
traktujesz i nasze dziecko! O, jakiż ty nielito 
ściwy dla nas, dla nas, którzy chcemy wszel- 
kiemi sposobami złagodzić twe cierpienia. Ty 
nie masz serca dla nas biednych, słabych istot. 
Karolu, Karolu! ty dopuszezasz się , iężkiego 
grzechu na mnie i na dziecku naszem! 

Nie nie cdpowiadał, a gdym załzawionemi 
oczami ponad rąbek mokrej chustki spojrzała, 
zobaczyłam, jak na sofie kozła z boleści wy- 
wracał. Było to coś okropnego. Bo czyż można 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 27. Lipca 1886. 


Z Izby sadowej. 


Proces o kradzież 2,460.000 lirów. 
Ankona d. 22. lipca. 

Dotychczasowy przebieg procesu stwierdził, 
że 19. października 1878. wysłała tutejsza filia 
Banku narodowego pod dozorem urzędnika Tan- 
gerliniego do Genui trzy kufry, zawierające li- 
rów 2,400.000. W Genui otwarto kufry i znale- 
ziono w jednym z nich zamiast 2,400,000 lirów 
małe kawałki drzewa. Gdzie podziały się pienią- 
dze — tajemnica ta do dziś nie jest wyjaśnioną, 
gdyż jedyny, który mógł to uczynić, Baecaroni, 
były policjant, umarł, zanim go złapać można 
było w domu podsądnej Morelli. Był on duszą 
całego przedsięwzięcia. Skończyło się na tem, 
że Tangerliniego skazano na 12 lat, a Gov a- 
toriego, wożnego tego banku, na 8 ośm lat .. . 
kiego więzienia. Nie dowiedziano się jednas, 
gdzie się znajdują miliony. Podczas gdy Tanger: 
lini, prawdopodobnie niewinnie zasądzony, rozpa- 
czał w więzieniu, a rodzina jego w największej 
pozostawała nędzy, rodzina Governatoriego znaj- 
dowała się w stosunkach świetnych. Miliony dzia- 
łały cuda — tu i ówdzie dowiadywano się o ma- 
jatkach, o których proweniencji nie ani wiedzia- 
no. Policja rozwinęła energiczne śledztwo. Wi- 
działa ona, jak Gori, rachmistrz i inspektor wię- 
zienia w oyita Castellani, w którem odsiadywał 
karę Governatori, prowadził ryzykowne interesa 
pieniężne, jak wdowa Morelli, która za ukrywa- 
nie „Baceariniego zasądzona została na 2 lata 
więzienia, po opuszczenin tegoż Żyła rozrzutnie, 
zbytkownie, « a jej przekwitłą, córkę Klizę otaczał 
rój adonisów, starających się o jej rękę. Ogólnie 
twierdzono, że Tangerlini niewinnie został zasą- 
dzony, że pieniądze, skradzione przez Baceari- 
niego i Governatoriego znajdują się w posiada- 
niu Lopeza, obrońcy Governatoriego. O życiu 
nad stan Lopeza doniosłem wam już w poprze- 
dnim liście. Policja stwierdziła, że Lopez wysy- 
łał każdego miesiąca rekomendowany list do Ar- 
genidy, żony Governatoriego, a gdy ajenci mieli 
już podejrzenie, że Lopez jest ukrywaczem pie- 
niędzy, zwabili oni żonę Governatoriego do Rzy- 
mu, i tu śledzili każdy jej krok. Argenida powi- 
ła w Rzymie synka, którego ojcem ma być współ- 
oskarzony Lorenzetti, Chłopaczka tego oddał Lo- 
pez do domu podrzutków. 


Było to w r. 1883. Policja badała dalej spra- 
wę tę energicznie a zarazem ostrożnie —- ażeby 
nie skompromitować się — obwiniajac niesłu- 
sznie Lopeza, najzdolniejszego adwokata. W 
czerweu 1885 ustały już listy rekomendowane do 
żony Growernatiorego — nagromadzały się nato- 
miast listy, które on od niej otrzymał. Kwestor 
zacytował Argenidę, która po trzygodzinnem 
przesłuchaniu nareszcie przyznała, że Lopez 
przed 3 laty na rozkaz jej męża pojechał do 
Ankony i tu otrzymał od niej schowaną pod ka- 
mieniami w kuchni torebkę, zawierającą kwotę 
973.000 lirów. Podług umowy pomiędzy Lope- 
zem a jej mężem otrzymywać ona miała 1000 
lirów miesięcznie, do czerwca 1883 r. posyłał 
jej Lopez pieniądze — następnie wydusić od 
niego mogła zaledwie tyle, ażeby mieć na skro- 
mne utrzymanie. Pewnego dnia oświadczył jej 
nareszcie Lopez, że wszystko już roztrwonił, i 
że już jej nie więcej nie da. O przyaresztowaniu 
Lopeza donosiłem wam już. Znaleziono u niego 
odpis pokwitowania, jaki wystawił Argenidzie. 


Brzmi ono: „Oświadczam, iż od pana Kwiryna 
Governatoriego-- otrzymałem "de  przechowaniw 


973.000 lirów. Obowiązuję się każdego czasu 
zdać z tej kwoty rachunek i użyć jej tylko w 
taki sposób, jak mi to wskaże p. Governatori 
lub jego małżonka. Rzym 6. stycznia 1882 adwo- 
kat Tomasso Lopez.“  Zakomunikowałem 
wam już także szczegóły o początku rozprawy. 
Lopez nie przyznaje się do winy i zaprzecza 
wszystkiemu. — Jak członkowie tajnej ligi, którą 
utworzył onego czasu Mazzini, taksamo podsądni 
mają specjalny język: I tak nazywał się kwit, 
wystawiony przez Lopeza: borsetta (pugilares) i 
devozione (uniżoność); słowa copia i certificato, 
oznaczały 100 lirów a 1 romanzo 1000 lirów. 
Lopez nazywał się Giacomo, Gori inspektor 
więzienia Gueaeio (Jednooki). [Lopez przy- 
znał na zapytanie przewodniczącego, że to on 
wynalazł ten język złodziejski. 
Tangerliniego, który w pierwszym pre- 
cesie zasądzony został na lat 12, nważają wszyscy 
za niewinnego. Lopez oświadcza, że przekona- 
nym jest także o tem a gdy jeden 4 sędziów 
przysięgłych zapytał go o wyjaśnienie, odpowie- 
dział Lopez uroczyście: „Nie znam Tangerlinie- 
go, widziałem go poraz pierwszy na ławie oska- 
rzonych podczas pierwszego procesu, znam jednak 
wszystkie szczegóły procesu tak, jak własną kie- 
szeń. Przekonałem się, że Tangerlini nie miał 


| = FERIE WWS a Ondt TAS KL O AEO OE wyobrazić coś straszniejszego jak ojca ro- 
dziny, obywatela państwa, poważnego wyborcę, 
który stoje na głowie i fika nogami wysoko po- 
nad oparcie sofy? Krzyknęłam głośno z prze- 
rażenia. 

W tej chwili wszedł wujcio Frye. 


— (o to za komedje? — zawołał ze śmie- 
chem, ujrzawszy obraz rozpaczy familijnej. 


Tylko z biedą mogliśmy mu wszystko wy-|n 
tłumaczyć, gdyż podczas gdy nam łkanie głos 
przerywało, a Karol wydawał z siebie tylko dzi- 
kie tony nieartykułowane, Fryc kładł się aż od 
śmiechu. 

— Karolu, mój stary, co one tu z tobą 
robiły ? 

— Same środki domowe! 

— Czyż nie mogłyście posłać do doktora 
Wrenzchen? — zapytał wujcio Fryc. 


— Któż tam idzie zaraz do doktora? — od- 
rzekłam — od czegóż są śtodki domowe? 


| — Ażeby mężów trapić i zamęczać — za- 
wołał. 

Wujcio Frye wyburczał więc mego Karola, 
że pozwala się mordować głupiemi środkami 
starych bab (zdaje mi się, że to był najstra- 
szniejszy wyraz w jego ustaeh), i kazał mu się 
ubrać, ażeby z nim pójść do dentysty, bo sobie 
przypomniał, że dr. Wrenzchen leczy tylko cho- 
roby wewnętrzne a nie zewnętrzne. 


To mi nie było na BE bo gdyby dr. 
Wrenzchen był przyszedł, mógł się był z moją 
Betti pobawić, Lecz my, kobiety musimy się 
niestety brutalnej przewadze poddawać! 


Jakoż wujcio Frye pojechał z moim mężem. 
Po godzinie wrócili. Karol pozbył się zęba i 
botu i był jak nowo narodzony, ale nowy rok 
naszego Życia małżeńskiego nie miał już tak 
pięknego początku jak zwykle, gdyż mąż był za 
twardym dla mnie, i nie mogłam o tem zapo- 


mnieć. A jakeśmy mu chcieli dobrze zrobić! 


pojęcia o kradzieży. Teraz po tylu latach nie 
mópłbym tego tak dokładnie udowodnić, zawsze 
jednak byłbym gotów moją rękę włożyć do ognia 
na dowód niewinności tego biednego człowieka“ 

(Sensacja). Cezira Governatori, 20to letnia 
córka Kwiryna, odpowiada drząco na pytania. 
Luigia Maecaferri 65 letnia wdowa po Mo- 
rellim i jej córka Eliza oskarzone są o to, że 
ukrywały rzekomo zmarłego Baccariniego. Luigia 
zaprzecza, jakoby była przyjaciółką Baecariniego 
i oświadcza : „mój mąż był jego przyjacielem”. 

Przew. Ukrywałyście go jednak od lutego 1379 
do stycznia 1880? Luigia. D. 5. lutego 1872; 
w nocy przyjechał do mnie Baccarini, wygląda 
nędznie, oświadczył mi, ża jest umierającym i 

chce się sam stawić przed sądem. Nie mogłeiu 
go nie przyjać che' łam go. tak „mać 


aż się wylec”, » iai Bau " pie- 
„dzy nia SSPW go częs Go- 
sernatori. F „ wdcearini był waszym 


dłużnikiem ? Lu ig ia. Tak jest, żona jego chcia- 
ła za wszystko zapłacić tylko 500 lirów — nie 
przyjęłam tego. Pr z ew. Podałuś pani w śledztwie, 
żeś otrzymała od Lorenzettiego pieniądze w Pie- 
rini przyniósł pani 2400 lirów. Lui gia. To nie- 
prawda. Przew. Córka wasza stwierdziła to. 
Eliza. Nie wiedziałam, że to matce mojej Za- 
szkodzi, teraz cofam to. Skutkiem tej sprawy 
mąż mój stracił posadę, nie otrzymałam od ni- 
kogo żadnych pieniędzy, dopiero Lorenzetti dał 
mi 500 lirów, gdym go o to na klęczkach pro- 
siła. Pewnego razu zapytał mnie „Bacearini, czy 
mam gorset, odpowiedziałam „nie“, na co powie- 
dział mi: „kup sobie takowy, chcę ci bowiem po- 
wierzyć papiery kompromitujące“. - Zrobiłam to, 
gdy mu przyniesiono małą skrzynkę, zawołał 
mnie, zawinął papiery w pakiety płócienne a 
podczas gdy wszywałam takowe w mój gorset. 
zauważałum. że są to żółte i czerwone papiery. 
Z tych pieniędzy posłuno nazajutrz wiele do Te- 
nentiego, ażeby wielkie banknoty zmieniał. Te- 
nenti. To nieprawda. Eliza. Tak było. Czy- 
tałam na jednym pakiecie „Rozwiń je, gdyż Są 
mokre“ (wyrazy wynalezione przez Lopeza), Te- 

nenti oświadcza że otrzymywał tylko 2000 lirów 
miesięcznie na wino dla Governatoriego (Wesołość). 

Pomiędzy odczytanemi dokumentami znaj- 
duje się list Luigi do Lopeza w żargonie zło- 
dziejskim i list Elizy do Lorenziettego. Eliza 
użala się, że Lorenzetti posłał matce 24.000 lirów 
a jej tylko 1500 i donosi, że podróż jej do Rzy- 
mu celem dostania pieniędzy od Argenidy była 
nadaremną. Ostatecznie grozi, że wszystko do- 
niesie policji, jeżeli pieniędzy nie dostanie. Na 
żądanie obrońcy, zapytuje ją przewodniczący, ezy 
policja wyłudzić od niej chciała zeznania, czy 
przyrzekła jej wynagrodzenie pieniężne i na wy- 
padek zdradzenia tajemnicy bezkarność dla niej 
i dla matki. — Eliza: Radca prefektury Pacini 
robił mi takie przyrzeczenia. — Przew. (do 
protokolanta): Proszę zacytować zaraz p. Paci- 
niego. Odezytano następnie zeznania matki i 
eórki, z których wynika, że Eliza oskarzała ma- 
tkę, iż otrzymała 24.000 lirów od Lorenzettiego 
i że tenże odwidzał często Baccariniego w jej 
domu. Podczas odczytania tych zeznań woła 
matka: „Ty głupia — bezczelna kalumniatorko$, 
Przystąpiono do przesłuchania inspektora wię- 
zień Giuseppa Gori. — Przew. Pan byłeś tyl- 
ko rachmistrzem w więzieniu i fungowałeś pod- 
czas choroby dyrektora jako jego pełnomocnik ?— 
Gori. Tylko do pewnego punktu, ponieważ dy- 
rektor był tylko chorym na ciele, na umyśle był 
jednak zupełnie zdrów! — Przew. Miałeś pan 
jednak zupełną władzę, -- Gori. Nie. Władzę 
zatrzymywał zawsze dyrektor. Byłem tylko jego 
wykonawca. — Przew. Oskarzony pan jesteś o 
korupcję , ponieważ za wynagrodzenie 20.000 
lirów pozwalałeś to więźniowi Governatoriemu, 
co było zabronionem i przechowywałeś dla nie 
go skradzione papiery państwowe. Gori. 
Wszyscy mnie oczernili. — Przew. Byłeś pan 
w wielkiej poufałości z Governatorim ? — Gori. 
Ze wszystkimi więźniami byłem w poufałości — ze 
wszystkimi jednakowo a to w granicach regulami- 
nu. Powiadają, że pozwoliłem nosić (rovernato- 
riemu pewne odznaki, ażeby mógł się swobodnie 
przechadzać a wiecie kto to wszystko. robił? Nie 
ja, lecz dyrektor (sensacja). — Przew. Dyre- 
ktor twierdził w śledztwie, że to robił Peppino, 
tak pana przecież nazywał. 

Argenida Governatori potwierdza, że dała 
Goriemu 20.000 lirów. — Przew. Panie Gori,|” 
miałeś szczególne względy dla Governatoriego ?— 
Gori. Prokuratorja w Rzymie nakazała mi w 
liście, ażebym ciągle pilnował Governatoriego i 
nakłonił go do przyznania się i podania, gdzie 
ukrył pieniądze. — Przew. Prowadziłeś pan 
rozrzutne życie, miałeś utrzymankę w Rzymie. — 
Gari. To nieprawda, rodzina moja cierpiała nie- 
dostatek, a wzmiankowana kobieta w Rzymie by- 
ła moją narzeczoną. 


Obrońca Gori'ego przedkłada tajny list pre- 
fakta Rzymu p. Graviny do dyrektora więzień 
w Civita Castellana. Tekst tego listu jest następu- 
jący: „Prefektura Rzymu nr. 4942 (tajne) Rzym 
30. czerwca 1885. Z otrzymanych od pana wia 
domości dowiedziałem się z zadowoleniem , że 
zajmujesz się śledztwem celem wydostania poży 
tecznych wiadomości o tajemniczej kradzieży w 
„Banka nazionale.“ Polecam panu także na przy- 
szłość wielką przebiegłość i pilność, Co do pań- 
skiego zapytania oświadczam, Że ministerstwo 
pozwolić nie może, ażeby Governatori wydawał 
dziennie więcej jak pół lira, tak jak regulamin 
nakazuje, inaczej byłoby to niesprawiedliwością 
wobec innych więźniów. Gravina.* 


Przew. zarządził wezwanie Graviny do 
rozprawy. 

Gori opisuje nędzę, w jakiej żyła jego ro- 
dzina a gdy opowiadał o długach  pozostawio. 
nych przez ojca, zawołał nagle) „Przebacz ojcze, 
że naruszam twą pamięć“ i wybuchł spazmaty- 
cznym płaczem. Po uspokojeniu SIĘ opowiada 
dalej Gori, że prefektura rzymska nakłaniała go 
ciągle, ażeby wydusił zeznania od Governutorie- 
go i przyrzekała za to wynagrodzenie od rządu 
i banku. Udało mu się nakłonić (overnatoriego 
do zeznania — powiedział on Goriemu, że chce 
wszystko wyjaśnić, ponieważ zasadzono niewin- 
nego Tangerliniego. Publiczność bije brawo i 
krzyczy „bene. 

Goriego oskarzają o to, że trzymał dwóch 
kucharzów do dyspozycji Governatoriego, pozwa- 
lał mu w więzieniu na schadzki z kobietami i 
pośredniczył pomiędzy nim a rodziną. Gori o- 
Świadcza, że żona Governatoriego zeznała to pod 
presją, i że wszystkiemu winien dyrektor wię- 
zień Amadio, którego 20-letni syn Żył w przyja- 
źni z Governatorim. Jeżeli uwzględniał Governa- 
toriego, to działo się to tylko skutkiem listu Gra- 
viny, ażeby nakłonić go do zeznań. Governatori 
powiedział mu też, że zwróci pieniądze. 

(0. d. n.) 
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Kronika miejscowa | zamijścówa | 


Lwów d. 26. lipca, 


* Marszałek Zyblikiewicz powrócił już 20P' 
nie do zdrowia. 
Festyny i wycieczki udały się wczorei s 
bornie. Pogoda sprzyjała. Do Zimnejwody 
chało przeszło 1009 osób, a festyn w 
udał się także bardzo dobrze. 


+ Jan Pappius, były właściciel majątku 8! 
pod Lwowem i kamienicy w mieście, zmarł 9 ” 
'daj na Kulparkowie w 56. roku życia. 

* Awantura. Wczoraj o godz. 10. wieczór * gp 
rzyła się, podłag Kurjera, następująca awantu 
hotelu Francuskim: Pewien pełnomocnik dóbr ) 
szych przyjechał w celu sprzedaży chmielu Í A 
wezwał na godzinę 10. wieczór do hotelu Fra. 
skiego, gdzie zajechał, ajenta tutejszego 
zbożowego p. Werfla, M. S. Dowiedzieli się 9,p 
inni ajenci chmielu B. iP. i uprzedzili go.* 
M. S. nadszedł, będący z konkurentami w po” 
mieniu, portier nie chciał go puścić na s 
ten jednak mimo to wszedł do „numera*. Alemi 
ledwie drzwi otworzył, znajdujący się E 
ajenci rzucili się na niego i czynnie zniew® 
na co tenże również czynną odpowiedział *, 
wagą. Nadbiegła służba z właścicielem hot 
czele i wyrzucili go z hotelu, 
ściciel kazał go aresztować, 
inni prowokowali burdę. Powstało zbiegowiś 
skończyło się na wzajemnem podaniu adresów" 
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* Do lwowskiej szkoły realnej uczeszese, 
ubiegłym roku szkolnym 277 uczniów, zk 
50 w ciągu roku wystąpiło. Podług narodoWwj 
było: 205 Polaków, 8 Rusinów, 3 Czechów I) 
Niemeów; podług religii r. k. 188, gr. k. 10, % 
testantów ll, żydów 23. Sprawozdanie drukow 
z którego wyjmujemy te szczegóły, zawiera "4 
prawe matematyczną dr. Placyda Dziwińskie6 

* Kolonie wakacyjne. VI. wykaz składek: > 
M. Skrzyński z listy składek złe, 17, subweg 
Rady m. L'vowa 500, Strzelec w cukierni, 
Kosteckiego 2, p. Zofia Romanowiczówna z gi 
składek 2340, p. Jakób Piepes 10, p. Zyg 4 

Sawczyński 5, p. Edmund Łukas 1'30, razem J 
zł. TO ct., a z poprzednio wykazaną kwotą ? 
zł. 23 ct. — Dnia 6. sierpnia wraca I. serja’ 
lonii cliłopców z Huty korostowskiej, a r 
sierpnia w południe wyjechać ma II. serja w” 
bie 46. Komitet znajduje się jednakże w n%* 
łym kłopocie, albowiem na razie nie ma je? 
dostatecznych funduszów na pokrycie wy! 
dla II. serji. (fnudasz jest o 953 zł. mo p 
niż w roku zeszłym) i dlatego odwołuje 
ofiarności publicznej w przeświadczeniu, że *4 
słane łaskawie datki umożliwią wysłanie IL. 
chłopców, których p. dr, Sieradzki, przy ogl? 6 
nach lekarskich nznał za potrzebujących yi” 
pienia sił nadwątlonych, pół 

Dla uzupełnienia brakujących jeszcze mai 
szów urządza grono przyjaciół młodzieży 85 eh 
W niedzielę dnia 1. sierpnia b. r. festyn 28 49 
sokim Zamku; osoby zaś, które zajęły sie Gaa 
wie zbieraniem składek na kolonie wakacyi®®: 5 
prasza komitet usilnie o zwrot list składko” 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa 5%, 
nowała nauczyciela Leopolda Jakobiego w Pils i 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej i 


Pilznie. 

* Pożar w Żydaczowie wybuchł 23. b. zal 
domu Meiləcha Zimmermana i zniszczył 48 © 
mieszkalnych, tudzież 106 budynków gospi 
skich, 60 rodzin postradało swe mienie, 2 *% 
obliczają na 200.000 zł. s. 

* W Łomnie, powiecie turczańskim, 0t"eg 
została stacja telegrafu z ograniczoną ało 
dzienną dla powszecbnego użytku. 

* Na kolei Lwowsko-czerniowieckiej 8%, 
wali następujący urzędnicy techniczni : Prana | 
Eckhardt został inżymierem II. klasy; $ 
Ptaszek inżynierem adjunktem I. klasy ; Tad | 
Drobner i Franciszek Krzeczunowicz inżynić 
elewami I. klasy. Posuniętym został o jedni 
sę inżynier asystent IT. kl. Ferdynand Lukas, 


* |zraelicka kolonia wakacyjna wyrutóię 
wczoraj w południe z dworca kolejowego do 
dzirza. Było 41 chłopców ze szkół iu 

o polskim n° 


gimnazjalistów, w mnndurkach gimnastyczny”, 
„Izraelicka kolonia wakacyjna*. Na dworcu rodh 
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bębnem. trąbką i sztandarem 

ścił ich komitet pod przewodnictwem pp. Stf% 
Diamanta ; obecni byli radca p. Gerstman i 
Czapelski. Jeden z uczniów podziękował pity 
po polsku swoim dobrodziejom, śpiewano i 
poiskie, poczem pod opieką dwóch nanezyci I f 
maszerowano na peron. W Stryju był obiad ye 
drodze śpiewała młodzież pieśni polskie i FE" 
Zeszłego roku pojechała ta kolonia do Hut); 
dobrach hr. Kińskiego — tego roku zaś do „gf 
dzirza, dóbr br. Poppera, który zapewne w s 
szłych latach obmyśli umieszczenie dla tej 4? 
wakacyjnej. 


*  Prywatni docenci i kursa ferjalne. W*' 
Polit. Corresp, powzięło ministerstwo oŚWIAtI 4 
stępujące zasadnicze postanowienie i zawiadogą 
o tem rektoraty wszystkich uniwersytetów : 
stota prywatnej doceutury, według cbowiazuj 
urządzeń uniwersyteckich, leży w tem, że r) 
habilitowany zostaje uprawnionym do wykłś 
na pewnym fakultecie. «Jeśli zatem docent pi 
watny wchodzi w takie stosunki, które wy” g” 
jego zamieszkania stałego poza obrębem A 
uniwersyteckiego, przez copozbawia się of ' 
lonego mu prawa wykładów, odpowiednich * 
mickim eelom naukowym, to w takim razie W go 
związek pomiędzy nim a fakultetem, dla kt 
został babilitowany*. n 

Wskutek rozporządzenia ministra EA 
oświecenia, podanego w Wien. Zig. z d. 28. 
rozpoczęły się z d. 18. lipca i trwać będą 00 
sierpuja b. p. kursa ferjalne dla dalszeg? 
kształcenia dauczycieli oddziałów rysunkowy 4 
to w przemysłowych zakładach naukowych, Wg 
stwowych szkołach przemysłowych w Gracm: sa 
dze (po czesku) Libercu, Pilznie, Bernie i 7 
i w fachowej szkole dla przemysłu artysty”, 
we Lwowie, następnie w czasie od 1. do 31: 
pnia r. b. w państwnwej szkole przemy” gi 
w Iaspruku. Jako frekwentantów tych kursó% 4! 
puszczono nauczycieli ze Styrji, Karyntji | yet. 
ny, z okręgów Izb handlowych Pragi, LP 
Pilzna, Chebu (Eger) i Budziejowic (B100 
następnie z Morawy, Szlązka, Galicji: 
rola i Vorarlbergu, 

Ażeby olbycie takiego kursu w mylic 
latach umożliwić także w państwowej p. 
wej szkole w Krakowie, wezwano również © 
tora i nauczyciela tegoż zakładu do wzie” „fo 
działu w kursie ferjalnym w Białej. Oprócź „ję 
wezmą w tych kursach udział trzej naut <a] | 

ze szkół ludowych i miejskich Galicj* 
chodniej. Na przyszły rok będą 

dzone kursa ferjałne w państwowej sokole 
mysłowej w Wiedniu i w czeskiej pań” 
szkole przemysłowej w Pilznie. 
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| GAZETA NARODOWA z Wtorku 27. Lipca 1886. 3 
- = RENEE > da |. e i a A L l L 
' 5 : owszechną |domości z fizyki i kierujący pracami w laborato- | Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 5%/,) 2'4" —-— 50.—, Ogóln, 
kó Na' uwagę śastja A” NA korzyść nezobihinNi WIE SRA 2) perz y % konoj 189 AW zj Re do A rjum; Rylski, profesor wyższej szkoły roln. poln. krodyt, zakt, dla pei Buk.” 60, los w15 lat ne 
ż d arci ii i j ześci iesię zapo 3 : lai a A "|do —. —. IV. igi za złr. Indemnizacyjne galicyj. 
poż kursów, W a 9 funduszów | mie obliczonym jest na S aiiai 1890. ponieważ wątpią, ażeby można „wszystko | udzielający wiadomości z matematyki; Fran k e,|5 0, mok. 104.70 do 105.40, Kom. banku krajowego Bo 
4 wowych, wpłyneły zn tki ze strony z sakończyć do r. 1889. W więzieniu la Roquette, | profesor €. K. szkoły politechnicznej, egzaminator w. a. I em. 9925 do 100.25, Pożyczka krajowa £ r. 1873 
| Zmaitych korporacyj, reprezentacyj powiatowych, 4. stąd przewieźć miano 400 więźniów wybuchł 23. bm. | rządowy na kotłowych i maszynistów, uczy o ko- Eo w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 4'/4'/, 
eE P handlowych, kas oszczędności, gmin, wydzia- rokosz. Wojsko wyrnszyło, dwóch więźniów odnio- tłach parowych i maszynach (nezniowie kursu go- SPORORY ZU a wów M oac den 
E szkolnych wagiekże od licznych- osób M sło rany. — Akademia sztnk pięknych poleciła rzelniczego, którzy z tego przedmiotu otrzymują holenderski 5.81 do 591, Dukat cesarski 6.84 do 5.94, Na- 
i: atnyeh, k Ą =. dr. Oppertowi, ażeby się przyłączył do innych stopień pierwszy, nie potrzebują już poddawać się poleoador 9.95 do 10.05, Półimperjał rosyjski 10.31 do 1041, 
je” Rzecz szczególna, iż o rozporządzeniu mini- członków akademii, którzy wezmą udział w 500-|ogzaminowi rządowemu na kotłowych) ; Spen-| Rubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
go Btra, któremn robią sławę rzutkości biurokraty- letnim jubileuszu uuiwersytetu Heidelbergskiego. dling, sekretarz c. k. dyrekcji skarbu uczy o RA ARL pi eta” 100 ję EA oakjsa Zd a 
A 3 k s Ę £ i 3 Ą F : T240, I r. —.— do —.—, Knpony w s 
| AR rę aan" 2 ad | — Pomnik dla Gladstona. W dziennikn Free- opuiatkowaniniieorzelni ARDY ń ski, prakty- | —— do —.—. Pierwszy z cyfer SEE Zna” 
| Pomimo, że tyczy się ono czynności, jn prze } ty- 4 ans Journal w Dnblinie proponnją, aźeby w | CZNY gorzelnik z Siebieczowa, obznajamia z pra- | oczy „płacą“ druga „żądają“ 
i Bodniem faktycznie rozpoczętej. 4 2 Trlandji urządzono składkę po jednym szylingn, ktyką gorzelnictwa; Rott e rs m a pe w Wiedeń dnia 24. lipca. godz. 1 min. 46 popoł. 
' Ą * Wiec naftowy zwołany został do Kołomyt na [elem wystawienia pomnika Gladstonowi naprze- technolog i praktyczny gorzelnik, wykłada pra- Aging 28.—, Węg. akcje kr, 287.50 Anglo-Austr, 114.—., 
i niedzielę 1. sierpnia. k iw starego parlamentu w College-Green w Dn- | ktyke gorzelniczą. Kolej Da. 11660 Zk aA ET Nozdhębu A: 
a * Dr. Nencki został rektorem wszechnichoŚW inie, a mianowicie jako dowód wdzięczności lndn Bank rolniczy we Lwowie notuje następują- |299,70. Kolej lw-czern. 227.50 Weg. Nordostb. 175.25. 
l M. 


ce ceny: 

Przychylniejsze usposobienie w handlu zbo- 
żowym jakie w ostatnich dniach spostrzegać się 
daje, ożywiło nasze targi — popyt w stosunku 
do podaży większej ceny na termina motnją nieco 
wyżej. Chmiel skutkiem niepomyślnych wiadomo- 
ści e stanie ogrodów poszukiwany, tendencja bar- 
dzo stała. 


Jandzkiego dla jedynego angielskiego męża stamn, 
ry przemawiał za sprawiedliwością dla Trlandji. 


—- Na pomnik Radeckiego zebrano dotychczas 


Bernie w Szwajcarji. pa 
Stan powietrza. Obserwatorjnie szkoły po- 
Utechnicznej donosi : 


w" 
"p W sobotę kolo godz. 4. z połndnia padał przy 
p 


j sk, '8.599 zł. 59 et. 
| pietrze po degana "oo | — Zakład. Oficerowie 10 pułkn ułanów. kon-| — Bezpośrednia korespondencja telegraficzna 
E » mm,; później poczęło szyki > 


p i ili é konnę|gomiędzy Czerniowcami a Wiedniem, za pomocą 

laai ZĘ, 4 Ń ba byłdsystujący w Poznanin, postanowili odbyć pomiędzy jowe pomoc: 
Niedziele mieliśmy dlesni ORL M a wycioczkę do Berlina, to jest 48 mil, w ciągu ty-| aparatu Hnghes a, jak donoszą fachowe dzienniki, 
"E p alenńy, wiatr W. Ba <A sa najniższa dziś|luż godzin, licząc w ten czasokresi powrót, Staw-|ma niebawem wejść w życie. Długość nowej linii 
| | yła 21,9 C., najwyższa 6, jniższz ke witał wyścign wygrał adjutant Kościelski. |jest znaczną, wynosi bowiem 1051 kilometrów. 


Wied. Commun. 124,80, Węg. Tabakast 56.25, Elbetal 
166.50, Weg. cis. losy r. 12580 Landerbank 231.75, ZŁ. 
renta węg. 4%, 106,47, Bankverein 103.50, Rosyj. rubel 
papier. 1.22.50, Losy węgierskie 123.75, Galie. indemniz, 
105.25, Kredytowe —.—. Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń dnia 26, lipca. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 280.30, Anglo - auatrjackie 
—.—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 162.75, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —,—, Listy zast. 
Galie. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.%5, 


Lwów dnia 24. lipca 1886. Napołeondor 10.00, Rosyj. banknoty 1.22°/,. Usposobienie: 


p : Za 100 kilogr. loco Lwów: i 
taq 14, C. ; R i. W -| Pomim będzi telegrafować bez transla- i „ąz | ehe. 
dk Zniżka barometryczna znajduje się w Fin- W Stanisławowie pojawiły się RATE | i SAD podoboydażorznkówifiakcjonuje połą- Parenica gotowa "a "2 pa Berlin dnia 24. lipca. godz. 4 minnt 40 popoł. 
landji nosi 745—750 mm., zwyżka w Tyrolu |nety jednoguldenowe. wyrabiane z cynku. Ap aP Š. me POW |Żyto gotowe . . . . . . . . 55O 630|Rosyjs. banknoty 198.10, Akcje kredytowe 451.50, Lom- 
i wia osi 760 155 mm i wydalania z Prus jeszcze nie ustają. Danz. oa 2"? a Odessą, na przestrzeni Otis 6-—  6-60|bardy 190.00, Galioyjskio 18.50, Pożycz. wschod. 61.20, 
= a 5 a F i iac ' uemetrów. 40 wuja am k A Austrj. banknoty 161.60, 
|| Prognoza na dobę następną ol 12. godz.| Zły, donosi, że w ostatnich dniach PA AM Tanie 5— 650/4" Me ui Do oa. 
| w pohtdnie d. 24. lipca: Wiatr o niepewnym | Gdańsku znowa üekzoty baton niel a S | ZZS Rzepak ; 2 Z 
|  kierankn, prawdopodobnie zachodni, niebo przewa-|ny, jak nie mniej pojedyńcze osoby. som s Groch .-— lose" e< a— 
|| Ee DoR, AED temperatura dnia wyższa|mi znajdowały się dwie młode m g i (Z gazety urzędowej). Wyka . í i ko z= POCIĄ GI KOLEJOWE. 
|| M sredniej lipca (19,7, C.), powietrze miernie wil- |łągi, które pracowały w ah 4 c A p Licytacje. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni | Bobik E AM +4: 446 Fa 8:50 Ze Lwowa odchodzą : 
j | = Kotne i skłonne do burzy, pogodnie co najwyżej Lok ROI A yóżć | poeta ai L5. wyaośniś. >, października „i HA listopada, i ini + mo WOM .NEJEZ A: AE podług zegara lwowskiego: 
i | szcz chwilowy. iem otrzymały z kraju pasz 0 „|realność 1. fF13IOf4 tamże, cena ll. zł — Są AŚ WKP = En = = 
IE * AREA Natalii p: —|letni wystawiony, obecnie u władzy miejscowej] ówiatowy w Niżaukowicach 25. sierpnia, 22. Chmiel za 56 kilo ze zbioru 1886. 55'—- J0.= 5 akc | ii 10.43]]] 4.1vj|* 2.25 
4 | i Jutro daj 26. lipca : Św. po y har Ą Ę f Koniczyna czerwona rE 2-311 y 
d | Św, Kyryła, Władymira, deponowany. y . {września i 27. października, realność l. 37 w Mto- biała were | œ (4 Podzameza) 
| Teatr polski w Poznaniu. Dzien. poznański | 1 wicach, cena 1650 zł.—Sąd powiatowy w Łące - o cd= - SPR WĘSCZ Do' Czerniowiec . 
| poruszył znowu goręcej sprawę składek na teatr|3_ września, 11. października i 11. listopada, re- » „aw Ma 


Spirytus za 10.000 lt. pret. zł Do 


A — Kraków d. 23. lipca. W Radzie miejskiej | poznański, wskutek czego składki te IM R alność I. 19 w Kranzbergu, cena 1000 Zł. — Sąd 
krakowskiej podniósł wiceprezydent Friedlein wa- |zastoju znowu się nieco ożywiły. Wedie relacji] pyodowy w Tarnopolu 15. września i 28. paź- 


Z Krakowa 
Źność linii kolejowej Kraków-Miechów, któraby | Dziennika, którego redaktor jest zarazem dyrek- | dziernika, realność 1. 688]687 w Tarnopolu, cena 


Ostatnie notowania produktów 
Z Podwołoczysk 


z d. 27. lipca 1886. 


| najkrócej i najdogodniej połączyła Kraków z Kró- |torem teatrn, zebrano dotychczas przeszło 100.000 | 19.009 zł., 26. sierpnia, 23. września i 18. paź- Lwów pszenica 7.10 do 8.—, żyto 5.25 do 6.—, Z Osęzalowiie [r 

| les p i iał: ielki zyści|marek, a potrzeba jeszcze drugich stu tysięcy. dziernika, realność 1. 248/261 tamże, cena 2335 | jęczmień 5.25 do 6.-- owies 5.85 do—.—, groch 6.— do 

| twem, a przynosićby musiała wielkie korzy "Pp J i | ý , dzi 85 Z 8.75, lniauk: 
|) miastu j tym urodzajnym okolicom, któreby prze- -- Nowe pismo. Dziennikarz francuski La| zp —— Sgd obwodowy w Wadowicach 21. paździer- 20 moż a JĄ, fo = da T E g EA Z Krakowa odchodzą: 
| zza. W tych dniach bawiło w Krakowie trzoch | Verriére wniósł do wydziału prasy w Petersburgu | nika, realność |. 385 tamże, cena 2502 zł. Saā| p app” oniezyga szwedzka 232 do 0. | Do1, bieg T. 
[| Członków komisji technicznej, która bada sprawe | prośbę o pozwolenie na wydawnictwo dziennika powiatowy w Sieniawie 9, września, 28. paździer- Tarnopol. renien 7.— do 7.85, tyto 5.40 do o Lwowa (z peszt.) == i A 
f udowy tej linii od Miechowa do granicy, a zara- j politycznego po francusku W Wilnie lub w War-|njka i 2. grudnia, realność 1.5 w Monasterzn, 6.—, jęczmien 5.— do 6. -, owies—, — do —.=-, groch 6.— | Do Wiednia (z. prg.) RI 8.—| 9.80 
if zem zajmuje się rozwojem w Królestwie sieci ko- |szawie. Organ ma być codziennym. cena 1195 zł. — Sąd krajowy w Krakowie 30. |do 8.—, ayka 6.— do 7.—, rzepak 8.35 So a Bić Do Prus d «6.55 L EA 9.30 
gl] iei lokalnych. Nie ulega wątpliwości, że bulowa| __ Emil Scari sty basista nadwornej|sierpnia i 11. października realności tamże: l. 47|ka —.— do — —, koniczyna ezerw. 26.— do 30.—, ko- 

| * aria, znakomity basista . niczyna biała 25.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25.— 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych [mi są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


do 30.—. 

Podwołoczyska, pszenica 7.— do 7.75, Żyto 
5.25 do 5.65, jęczmień 5.— do 5.50, owies=,— do —, , 
groch 5.75 do 7.50, wyka .— do —.—, rzepak —, — do 


ści o akcji rządu rosyjskiego w tej mierze, ZURI | Droznem o dłuriei i ciężkiej chorobie. Urodzony |9. września, 14. października i 18. listopada, do- 
dzie i u maa gorliwych opiekunów i wykonawców, | w p, 18407 w że: leci się początkowo|bra Radwanowice, cena 47230 zł. — Sąd powia- 


ra : kolei Kraków-Miechów, jeżeli się sprawdzą Wie- | opery wiedeńskiej, zmarł 22. b. m. w Blasewitz pod|dz. ITI, cena 3078 zł., 1. 48 dz. IT, cena 822 zł. 
fk co szczególniej dla tutejszego handln, przemysłu studjom prawniczym, które jednak porzucił i w|towy w Ulanowie 30. sierpnia, 11. października i 


| Ę o i 3 A zał) ; A AT —--, lnianka—.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 
EZ rzemiosł miałoby wielkie znaczenie. | r 1860 wystąpił po raz pierwszy w Budapeszcie. 8. listopada, realność 1. 7 w Bielińcu, cena 1865 30.—, koniczyna biała 25,— do 36.—, koniczyna szwedzka 
| | graniczną po stronie rosyjskiej kolei Kra ów- W r, 1862 wyst rał w Londynie i pobierał|zł. - Sąd krajowy lwowski 6. września, dobra |25 — do 30.—. Ze Lwowa 
dj | Miechów, byłaby wieś Kończyce -- i tu już wy- lekcje u Garcji AH zwan JaWCĘPŁEE do Dre- | Brusno stare, w powiecie cieszanowskim, cena „Jarosław, pszenica 7.50 do 8.25, żyto 6.— do Z Wiednia 
o mierzono odpowiedni płac a M Re 1 zna, Ponal. aw aiik. "1872 do Wiednia. |49758 zł. — Sąd powiatowy w  Bolechowie, 2. 0 = a owies r EN NEn z PALI ` 
, urząd cłowy, który ewentualnie z Michażowie zo: | sqzi i -|sierpnia, 3. września i 11. października, realność|po S yI nec Trepat 295 — do 80— ko. i 
i stałby przeniesionym do Kończye. gdzie występował do ostatnich czasów. Król Lm- |sierp p ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 30.—, ko 


dwik był protektorem Scarii, który występował w j1. 1 w Nowym Babilonie, cena 1424 zł. — Sąd 


|| „s n > niczyna biała 25.— do 30.—, konicez. szw. 25.— do 30.—. 
i Podczas onegdajszej burzy wieczorem pomię-|Qgo „ ogromnem powodzeniem w „Parsifaln* Wa- powiatowy w Radomyśln 21. października i 25. 


Czerniowce, pszeniea 7.40 do 7.20, żyto 525 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


|| dz dzi 10—11 wpadł, jak się zdaje, otwo- 7 A A ; +. |1; d Iność 1. 54 b Hochenbochu, | do 5.75, jęczmień 5.40 do 5.75, owies 5.20 do 5.50, groch 

R y godziną z |  |gnerowskim, w i ucio. Scaria | listopada. realność i. a, Dj e 0  |— KPI WEEĆ 83 ; ; 

ME zem na strychu piorun do domupnr: 46 przy miiy wystepował eż s aw w Nowym |cena 2000 zł. — Sąd powiatowy w Limanowy 23. ię a yach ci aj |» do 30. , Wyciąg z rozkładu jazdy 

A | Salinarnej w Podgórzn i na pierwszem piętrze WYT- | Yorku, sierpnia, 27. września i 25, października, realność | koniczyna biała 26.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25,— ważmy od dnia I. czerwca 1886. 
| wał w jednym pokoju kawałek sufitn nad łóżkiem Pogrzeb odbył się dziś w poniedziałek w]1. 44 w Starej wsi, cena 3100 złr. do 30.—. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. Przyjazd do ae 
Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 25.--- do 25.50. | Pociąg osobowy: EEE z minut a pd poŁoCI 
p : . Pi nen 2 .— 0 $ : a 
| dy p AE at AN p EC or ke Zaci Pal T p o pa a» Ze szpi sierpnia r. b. H CANA Nowy o m Tor a s go polad ze Zwardonia, Chyrów, Stryja Husiatyna, 
| y po sobie w innem mieszkaniu tego samego do- | śachorowaio wczoraj 5 osób, 3 zmary: - pe óMENtE : za 56 kilo. Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy z Husia- 
hy z Dwie posady rewidentów rachunkowyrh w tyna, Stanisłowowa, Ubyrowa i Stryja. 


leżącego tam mężczyzny, którego lekko kontuzjo- 


3 Frankfurci rsa. Posada adjunkta inspekcji leśnej 
nował pod piersiami, a w przybocznym pokoju za- urcie nal Menem. Konkurs J PJ 


zą 28. b. m.:|(X. kl. rangi) przy namiestnietwie. Termin do 31. 


Np a nanao, w lokala zajmowanym | taln wypumerono 6 osób ja Eo Ka IX i jedna posada asystenta rachunkowego w XI Z powodu jarmarku św. Anny w Tarnopolu panuje 


i przez właścicielkę d Ocień powstały z zapa- | zachorowało 6 osób, 4 zmarły. W Riece zac s ć A dzisiaj u nas pewien zastój w handln zbożowym. Odjazd Lwowa: 

i ge domu. Ogień p y P ; ć ę r ) p j y jaza że ° 

i lonego od pioruna kosza z bielizną, domownicy rowały 28. b. m. 3 osoby, 1 zmarła. We wszyst: PSIA, ię a Pga hinin DC 3 Telegramy targowe z dnia 24. lipca: Pociag osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 
st natychmiast ugasili i przeszkodzili wywiązaniu |kich kościołach Rieki odbywają sie nabożeństwa „DWIE? DOLA ml s y a Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —.— zł. do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — O 
Jl | się požaru. błagające o odwrócenie cholery. wie. Termin do 15. sierpnia r. b. do —.— zł, żyto —.— do —.— sł. Okowita odzinie 7. min. 10 wiecsór. do Stryja, Chyrowa, 
1 


wardonis, — O godz. 19. min. 1 w necy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Huriatyna 


Prryjaed do Stanisławowa, 
Pu osobowy: o godz 8. min. 35 przed południem z 


usiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar- 
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 o woład z Hu- 


i W dniu wezorajszym, w chwili, gdy pociąg] Od 24. do 21. lipca zachorowało w Riece na Chole- f a= -= 


25.75 do 26.— zł. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- 
snę 7.66 zł. do 7.67 zł; rsepak od —.— zł. 
do -—.— zł. a 

Berlin: Pszenica żółta na lipiec-sierpień 


osobowy. przybywający z Wiednia po godz. 10 w|re 97 osób, z których 47 zmarło —przeważnie ro- 


l | n rzebiegał tor kolejowy pomiędzy budkami|botników, W kuchniach ludowych, założonych przez e s 
lal A i aeni nr.311 i 312 (Bronowice małe w pow. | magistrat w Riece, otrzymują robotnicy za 12 ct.: Dział ekonomiczny. 


E krakowskim), w kierunku biegu pociągu rozległ się kawał mięsa, chleb i szklankę wina. Szkoła gorzelnicza w Dublanach. Staraniem 


i i * Telegram N. fr. Fresse donosi, że w Tryeście : > : 3 36.90 m.; olej å : Ę 

|| w Po zatrzymaniu pociągu i obejrzeniu to 3 Sa AE: : Wydziału krajowego i kosztem kraju przy pomo- | 148.25 m.; żyto --.— ‘'hn.; spirytns .90 m.; olej siatyna. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
"i Bt na nim poszarpane zwłoki młodego ustaje papera że Indność ky uspokoiła. Mi- mocy subwencji rządowej, utworzony For r. | rzepakowy —. — m. Tala Lwowa, Stryja. 
BB)  człowi ka, dość porządnie ubranego, obok niego njata E E paaa E zka 1881 kurs gorzelnictwa w Dublanach, odbywający paryż: Mąka za 159 kilo 46.30 fr.; olej Odjazd ze Stanisławowa : 
BE - 68 „rkowy pistolet Z jednym nabojem nie- aż R owych + A m a AR f z się corocznie w czasie od 1. kwietnia do 1. lipca. | rzepakowy —.— fr. spirytus —.— fr. Pocięg osobowy: o godz. 9 min. 45 przed południem do 
gi ł w Mai Jest rawdopodobieństwo, że denat, 15, tt, nie 5 aR 26 TÓW Mg) kJ U p bieżącym roku, podobnie jak w latach poprze- Nafta. Wiedeń —.— zł. do —.— zł; Brema Stryja, Lwowa, Zwardenia. — O godz. 9 min. 58 — 

l ystrzelonym. Jest p Malote, bronzo-|nierze obrony krajowej mieszkający w Tryeście i| gy; i lace: oł Z a" przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
E Klemensa Malotę, i nich, kors rozpoczęty 1. kwietnia ukończonym |]oco--.—. Hamburg loce—.—, na lipiec —.—, na i A 
"| p którym rozpo pnana aa + je, upadł na szyny j okolicy a najogący Sopianych batalionów. został 3. lipca, w którym to dniu odbył si RE jeń- Pudz, —-—; Antwerpia na lipiec —.—; wieczarddogNtryja Lwowa Zwardonia AERO godzię 

Wnika, odebrawszy sobie TE kołami pociągu. Z Pesztu donoszą d. 24. lipca: Wczoraj- waż t M y! Bię efza- |pierpień-STUCZ. —.- ; dA) min. 54 wieczór do Husiatyna 


min końcowy wobec delegatów Wydziału krajowe- 


Pakatany przez psa wielolec, Łoliere p boi z agi amer tu a chorobe, mając zy [E0 DR Słok Caran merana, nełaEo | 

tyjny Kotlarczyk powróci Ju a wach dni | ptomata cholery. Se cja zw ok ego robotnika wy- Zapisanych w bieżącym roku był 52 le. 

kosztem gminy wysłano. Kotlarczyk P na w | kazała jednak dzisiaj, że Śmierć nastąpiła skut-| >% £ Pa ent świ ylo E ne i 

tz i i d nadzorem dr. Ullma tem zapalenia błony piersiowej i opłnenej, Zda- J, tóryc otrzy „Świadectwo :: nkoń 

A A Y H szezepienin zarazka. ae ed tu kilka ZSYPAdkóW nii A P A Z,liozby pay anych 12 wstępując iD l 

k e , sadza Koch ów żołądkowych. Panuje w Peszcie od kilku Y, posiadało praktykę gorzelniczą, lub sa- Z Warszawy donosi Da, Pozn. : > 

— W Krakowie oczekiwanym jest radza ia kurcz topikowe. brzóccm Hiednid ia ladnodi modzielnie prowadziło gorzelnie. W braku gorzel- W Skierniewicach ezynią pospiesznie przy- 

2 ministerstwa handlu. Wyjeżdża on na po Rów dni e 4 F ah y w PI E E ni w Dublanach, przygotowanie praktyczne jestjgotowania na przyjęcie pary carskiej z dworem, 

bapękcyjną celom zwidzenia wszystkich mi [zjada w o wieszkania najuboższej klasy wiele jaca osłegO znaczenia Praktycy bowiem, choćby |który zjechać tam ma w drugiej połowie sier. 

Pocztowych i telegraficznyeh 1 budowy „Ay * TA J pik ratynioanis z WE ot gorzelniczym obe pola. Ji Si wobec lego, kz koda 

Emag ocztowych. : ; ; ; ; : À , istotną korzyść odnieść potrafią; wszyscy jtrolę rnchu osobowego na odnośnych kolejach i 

e E no. W Peszcie zastrzelił ARE: „AL Ha TEAC, RE” nie było inni są zmuszeni walczyć a wielkiemi trudnościa- nadzór nad budynkami stacyjnemi. Podobno w 

« m, dr. medycyny i właściciel domu An w ZARA 8 Ewe D. 29. i 23. b, m. zas AST ESD PR w wę darząc szko- |>kierniewicach rewizytować będzie carowę ro- 

| Mitterer z powodu choroby nieuleczalnej. JE są cholerę w prowincjach Lecce i Fer- dowi. A stopniy SPD: przy” |syjską cesarzowa austrjacka, wiadomość tę wszak- 
— Zjazd nauczycieli szkół ludowych okregu nara 27 osób, zmarło 12. Cholerę w Latiano, gdzie czyniłoby się w wysokim stopniu do uzupełnienia |że podaję z zastrzeżeniem. 


pa : E kursu, a kraj z gorzelników tak teoretycznie wy- ia si 
b. m. w Rze srożyła się najbardziej, uważać można za ukoń- kształeonych, i z praktyką w jej podętadikch m Tegoroczne manewra przygotowują się na 


Nowy-Xork —.—, Filadelfa —.—. 


PR Olejowe i tu został rozszarpAa sze dzienniki doniosły, że Franciszek Biber ro- 


= 


pÅ DOO OOOO OOOO) 


Ostatnie wiadomości. 


Rubryka „Nadesłame” nie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za mię nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 
Wiadomość użyteczna, 


Przypominamy, że Wino Chassalng jest prze- 
pisywane przez lekarzy od lat Z0tn przeciw beleściom 
żołądka, mozolnemu i trndnemu trawie- 
miu (dyspepsji), gattnalgii, utracie sił i ape- 
tytu. Znajduje się w głównych aptekach. 


Ak = 


.— 


- 


MER Ez SETRA 


Zaszła omyłka drukarska w mym liście do 
nr. 166 dołączonym. W słowie „zażądałem” zamiast 
właściwego „zażądał on*, gdyż nie zażądałem (ja) 


|. Tzeszowskiego odbędzie sie : : - 
| y zowie, B czoną. Od 24. czerwca do 23. lipca zachorowało znanych, zyskałby dzielną_w gorzelniotwie pomoc. a ha koto Tort pola dia zł dochodzenia y Izbie adw. przeciw dr. Madeyskie- 
i ina W Tarnowie zmar? 24. b. m. dr. Rosner, 1100 osób — zmarło 460. gat! wihoe iA AK gorzelni w Dublanach, któraby ró- zamówiły kilkaset wagonów =P i dr. ksz lecz propr Rady eiA 
' 8 dej ; jęca gorące . m. donoszą z TryeBtn: ) d-|wnież tamtejszej wyższej szkol ; 3 A s inarnej z własnej inicjatywy zaż o do 
| karz sądowy. Unia tarnowska poświę D. 24. b. m. donoszą z Try r -Bismanje | wej AREA sa A EA jako- Władze administracyjne, nawat.pod tak sk-|7 j j inicjatywy zażądał tego docho- 


Wspomnienie zmarłemu, którą pozostawił 3 Bynów, szedł telegram do namiestnictwa dzenia, podejrzywając ich o autorstwo owego pa- 


usowe iem jak j urki, ni i 
natara gusowem okiem jak jenerała Hurki, nie stracity 


tu w Krakowie, (wieś w Istrji) donoszący o tem, że pomiędzy |kję przyniosła korzyści, została jnż nznaną przez szkwilu do prezydjum apelacji pod płaszczykiem 


a : jest prof. uniwersyte z : : : : tal.: : iá ni z|apetytu do wszelkich „wziątek* — przy sposo-|; iesi 
J drugi fizykiem tow m w Kołomyi, a Naj") tamtejszymi robotnikami kolejowymi wybue a | sejm krajowy. Dziś nieulega prawie wątpliwości, | bności. W tych dniach znowu złapano na ła- ion É P onen li 8 
ý ułodszy Ignac 1 nich kim i radcą zdro- Natychmiast udała się tam komisja, 1| że Dublany otrzymają gorzelnię, wzorowo urządzo- |pówkach naczelnika powiatu radzymiriskiego rzeżany d. 23. lipca 1886. t 
"| wią we Eok ekarzem miejs oho R a 7 wypadków cholery, Z których 4 ną, tak, jak to posiadają Praga i Koszyce na który z okoliczności kupna placów na mane- r. Stanisław Bchätzel, 

i >. . ; skonsta : śmiertelnym trzej pozostali przy ży- Wegrzech. wra chciał z posiadaczami tychże ubijać osobi-| = mi EZEWEWWÓJ dz e A 
f wo Do bursy im. Kraszewskiego w Stanisla- |z wynikiem ' dziei, że wyzdrowieją. — Aby tak dotkliwemu brakowi objektu demon- jste interesa, Za karę — przeniesiono tego pana|wyśmie oi rh task é, którą każdy miłośnik 

realis? jeto 21. b. m. 33 gimnazjalistów, 4|ciu: nie ma Je nk W ik sił się dziś jeden WY- |stracyjnego choć w części zapobiedz, szkoła go- |do lochu ciemnego. Kara nie wielka! a uwagę. "Tą nowością jest przyprawa, którą do je się przy 

„ | wa3 seminarzystw. W okolicy Tryestn ieście 8 wypadki. Dziś|yzelnicza urządziła w r. b. wycieczkę. ośmiodnio- i sporządzaniu kawy ziarnistej Nadaje ona nadiówi 44% 


czysty kolor i ów cudownie podniebienie łechcący smak 
jak go podają w Karlsbadzie. p f 

Wspomniana przyprawa znajduje się w handlach 
pod uazwąj „Webera karlsbadzka przyprawa w porcjach.* 
Wyrabiają ją w fabrykach dostawcy nadwornego Ottona 
E. Webera we Wiedniu, Berlinie i Rabeul-Dreźnie i jest 
w kartonach, zawierających 30 sztuk przypraw, wystar- 
czających na 300 filiżanek kawy do nabycia w znaczniej- 
szych handlach korzennych po 30 ct. 


z. , W Samem m , ; À 
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